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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

Iniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Admini- 
stra.cyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
lni6]seowa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie- 
8° i Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran
kować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakoyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i es ię  e z n i  e 1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ot. miesięcznie.

,.Przew odnik naukow y 1 literack i'1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże oi tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końoa grudnia, ćwierćroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ot., 
drudzy 30 ot. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wycąoznie Agenoya dzienników Stanisława So
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we I  raneyi 
w Paryżu wyłącznie agenoya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czył zamianować najmiłościwiej generał po
rucznika Maurycego S c h m i d t a ,  komen
danta dywizyi obrony krajowej w Wiedniu, 
zastępcą naczelnego komendanta c. k. obrony 
krajowej;

Generał porucznika Ferdynanda F  i e- 
d l e r a ,  komendanta trzeciej dywizyi pie
choty, komendantem XI. korpusu i główno
dowodzącym generałem we Lwowie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
^aja  b. r, w skutek wiernopoddańczego 
raPortu, złożonego przez M inistra cesarskie
go i królewskiego Domu oraz spraw zagra
nicznych, zezwolić najmiłościwiej na prze
niesienie zatrudnionego w M inisterstwie ce
sarskiego i królewskiego Domu oraz spraw 
Zagranieznych nadzwyczajnego posła i upeł
nomocnionego M inistra Juliusza barona S u- 
d e n h o r  s t  Z w i e d i n  e k a, do III  klasy ran-
8* ad personom  z przysługującymi pobo
rami.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
ezD -Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
^ aJa b. r. nadać najmiłościwiej radcy na- 

orneniu i ministeryalnemu w Minister- 
Wle cesarskiego i królewskiego Domu oraz 

®Plaw zagranieznych Aleksandrowi S u z z a -  
a ^ tu ł  i charakter szefa sekcyi.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
18 maja b. r. zamianować najmiłościwiej rad
cę wyższego sądu krajowego w Krakowie 
Leonarda Ł u k a s z e w s k i e g o ,  radcą Dwo
ru jako prezydenta sądu obwodowego w 
Rzeszowie.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądowego Hieronima J a g o  s z e w 
s k i  eg o  ze Starego Sącza do Krakowa i za
mianował adjunktami sądowymi auskultan- 
tów: dr. Kazimierza B i e l a w s k i e g  o dla No
wego Sącza, Zygmunta R u t o w s k l e g o  dla 
Tuchowa, dr. Bronisława M a r k i e w i c z a  
dla Bochni, dr. Karola J a k u b o w s k i e g o  
dla Starego Sącza i dr. Franciszka W a j d ę  
dla Mielca.

E d y  k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek reskryptu wys. c. k. Ministerstwa 
kolei żelaznych z d. 4 maja 1898 1.15.872 19 
komisy a obchodowa wraz z rozprawą eks- 
propryacyjną dla projektowanego rozszerze
nia i przekształcenia dworca dla zestawie
nia pociągów w Krakowie odbędzie się dnia 
15 czerwca 1898 o godzinie 9 przed połu-. 
dniem na miejscu.

Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wraz z planami wyłożone będą stosownie do 
przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
(Dz. u. p. nr. 80) w urzędzie gminnym w 
Krowodrzy przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Krakowie 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Oł> wieszczenie
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
maja b. r. do 1. 45.4-44 w sprawie zakazu 
wprowadzania bydła rogatego do królestw i 
krajów, reprezentowanych w Radzie państwa, 
z kilku zarazą płucną zap zwietrzonych ob
szarów państwa niemieckiego, — zamieszczo
ne jest w dzisiejszym numerze „Dziennika 
urzędowego" Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 18 maja.

Za kilka tygodni upływa lat dwadzie
ścia od czasu poruczenia austro-węgierskiej 
Monarchii mandatu okupacyjnego Bośnii i 
Hercegowiny. W jakiej mierze w tym kró
tkim stosunkowo okresie prowineye owe po 
czterowiekowem przeszło wegetowaniu pod 
panowaniem półksiężyca podźwignęły się z 
upadku, rozwinęły i poczyniły postępy we 
wszystkich kierunkach, miarą tego jest bu
dżet bośniacko-hercegowiński, przedłożony 
do wiadomości wspólnych Delegacyi. Kraje 
okupowano znajdują się już w tern szczęśli- 
wem położeniu, że pokrywają z własnych 
dochodów w zupełności wydatki, między któ
rymi znajduje się przeszło półtora miliona 
zł. na cele oświaty, około 400.000 zł. na po
trzeby ekonomiczne, 250.000 na cele wyzna
niowe, 1-7 milion, na bezpieczeństwo publi
czne i żandarmeryę, 2-l  milion, na wojsko, 
wreszcie l -2 milion, na amortyzacye i opro
centowanie długów zaciągniętych przeważnie 
na różnego rodzaju inwestycye. Cyfry powyż
sze świadczą o organicznym rozwoju budżetu 
krajowego, który we wszystkich kierunkach 
stara się uczynić zadość nowoczesnym wy
maganiom kroczącego naprzód społeczeństwa. 
Można też śmiało powiedzieć, iż pod tym 
względem prowineye okupowane prześcignę
ły m ne państwa bałkańskie, mianowicie Ser

bię szarpaną wewnętrznemi waśniami i wal
czącą bezustannie z niedomaganiami finan- 
sowemi, a bardziej jeszcze Czarnogórę, która 
pomimo ciągłych sukursów z Rossyi niezna
czne tylko robi postępy na polu cywilizacyj
nego, intelektualnego i ekonomicznego ro-
ZWOjU.

Dzięki piękności przyrody, nowocze
snym urządzeniom, wygodnym komumka- 
cyom, wreszcie zupełnemu bezpieczeństwu, 
kraje okupowane coraz częściej bywają ce
lem zagranieznych turystów, a ci wydają je- 
dnozgodnie jak najpochlebniejszy sąd o au
stro-węgierskiej admmistracyi, niektórzy zaś 
z nich w swoich relacyach i opisach idą tak 
daleko, że stawiają to co dokonano w da
wniejszych prowincyaeh tureckich w prze
ciągu lat kilkunastu daleko wyżej nad rezul
taty osiągnięte w angielskich i francuskich 
koloniach w znacznie dłuższym okresie cza
su i z pomocą nierównie większych mate- 
ryalnych zasobów.

Budżet okupacyjny był wczoraj przed
miotem obrad w komisyach obu Delegacyj 
a w jednej i drugiej wypowiedziano wspól
nemu Ministrowi skarbu p. Kallayowi jairo 
najwyższemu szefowi administracyi bośnia- 
cko-hercegowińskiej zupełne zadowolenie z 
osiągniętych dotychczas rezultatów.

W toku obrad w komisyi Delegacyi 
austryackiej oświadczył P. Minister Kallay 
na zapytania delegatów Kramarza i Czedka, 
iż staraniem zarządu bośniacko-heicegowiń- 
skiego jest popierać i otaczać opieką wszyst
kie wyznania. Co się tyczy pewnych różnie 
z niektóremi prawosławnemi gminami ko- 
ścielnemi, to zarząd starał się nie mięszać 
nigdy polityki do spraw wyznaniowych Da
lej P. M inister zwracał uwagę na konieczność 
i doniosłość połączenia kolejowego Bośnii 7̂ ^  
Dalmacyą, które też zarząd stale popierał.

W wielkiej komisyi Delegacyi węgier
skiej, złożonej z czterech komisyi specyal- 
nych, P. M inister Kallay, odpowiadając na 
różne skierowane do niego zapytania, oświad
czył, iż nie jest uzasadnioną obawa, aby 
przemysł bośniacki mógł robić konkurencję 
przemysłowi austro-węgierskiemu. Popiera-

listy paryskie.
sfwa^°Wa ^ h e im in a  w Paryżu. — Z towarzy-
g 0m‘ Kapelusz ks. R ,Diners en tete". —
fra ails Richepina. — Francuzki a literatura 
p iń s k a .  „Lesgaffes". — „Męczennica" Riche- 
*bam 7  Eomedyi francuskiej. — Parę słów o 
Lem re%ijnych. — Sztuka protestancka. — 

t1;re naśladowcą Ibsena. — Starzy i mło- 
~~~ „Lysiane" Coolusa. — Występ Sary 

Bernliardt po chorobie).

(Dokończenie).

torOWj^Zeez J z>wna: podczas gdy starsi au- 
szej u ’i 8?rLwi w teoryi obrońcy dawniej- 
ięeia iki scenicznej i dawniejszego po- 
w prakraniatu’ ûc*z ê tacy, jak Lemaltre, 
n°Wy tyce czynią coraz większe ustępstwa 
śladów • i posuwają się aż do na-
ratu s? lct.Wa’ J°  zapożyczenia całego apa- 
najmło(ie^ iczilP80 u pisarzy zagranicznych, 
du Sl '— nowatorowie z wieku i z urzę- 
szego u CzJ 1:iaj^ odświeżać tradycye dawniej- 
wieciol r,ai? atu francuskiego. Dwudziestodzie- 
Bergerre « Edmund Rostand w „Cyrano de 
a Romai? r  P°Wraca J°  stJJu W iktora Hugo, 
Wznów; r°° ius, będący w tym samym wieku, 
świeżo f  r Dumasa w „Lysiane", którą 
byś, ^  Łzawił teatr Sary Bernhardt. Rzekł- 
w armii ê rze francuskim dzieje się jak 
parodyi j)gjarola Wielkiego, gdzie według

gulierś '^ar une tnanoemre hardie et sin-

derrier^8 ^6HS ^ av(mt-garde etaient toujours

Lecz n ie - zbadawszy bliżej zjawisko to, 
widzimy, że młodzi dramatopisarze nie są 
bynajmniej reakeyonaryuszami. Jeno, że ob
darzeni bystrzejszym instynktem teatralnym, 
aniżeli naśladownicy Skandynawczyków, zro
zumieli, że dramatopisarstwo, jak każda sztuka, 
ma swoje prawidła, do których zastosować 
się musi każdy pragnący napisać utwór 
prawdziwie teatralny. Jak nie masz malar
stwa bez perspektywy, tak nie masz drama- 
topisarstwa bez techniki scenicznej.

Świadczy to dobrze o talencie drama- 
topisarskim p. Coolus, że zaraz w pierwszej 
swej komedyi „Raphael", wystawionej w 
„L’oeuvre“, ośmielił się wprowadzić akcyę, 
dowcipny dyalog i sceniczną budowę scen, mia
sto być nudnym i monotonnym, jak Maeterlinck 
i jego naśladowcy. Jednak życzliwi przyjaciele 
przecenili nieco powołanie młodego autora, 
przepowiadając, że on a nie inny odrodzi dra
mat francuski, zajaśnieje jako wielki drama- 
topisarz przyszłości.

W idnokrąg autora „Raphaćla" był dość 
ciasnym: wraz z techniką dawniejszego dra
matu przejął też ulubiony temat jego, zdradę 
małżeńską. Waryacya tematu tego, którą dał 
wówczas Coolus, polegała na słabostce ko
biety starszej dla młodzieńca, któryby mógł 
być jej synem.

Otóż w „Lysiane" zajmuje się Coolus 
tym samym jeszcze tematem. Waryacya wa- 
ryatyi, z którą dziś występuje, różni się 
tem, że bohaterka nie jest mężatką, jeno 
wdową. Jednak przedmiot jest nie mniej 
niesmaczny, gdyż wdowa ta Lysiana, ma sy- i 
na żonatego, o mało co młodszego od jego
mości, który zdobył jej serce. Jeladon ten, 
niejaki p- Gaudrey, i z innych względów 
nie jest stosownym przedmiotem dla senty
mentów L ysiany : w klubie, którego jest 
członkiem, dziwne o nim chodzą wieści.

Wszystko to porusza do żywego dawnego 
przyjaciela domu, Silvaina, który wrócił wła
śnie do P arj ża po kilkuletniej podróży. Przy
padkiem dostaje się Silvain w posiadanie 
listów świadczących o występnem życiu Gau- 
dreya. Korzysta z nich, by zmusić go do 
opuszczenia Paryża. Zdaje mu się, że w ten 
sposób położy koniec romansowi zgubnemu 
dla Lysiany.

Lecz Lysiana nie zamyśla bynajmniej 
przyjąć wyroku, który bez jej wiedzy wydał 
Silvain w porozumieniu z synem jej. Roz
mowa jej z Silvainem stanowi główną sce
nę sztuki, w niej też starał się autor pod
nieść i uszlachetnić typ tej dojrzałej aman- 
tki. Lysiana występuje tu jako kobieta, dla 
której jedynem i najwyższem prawem jest 
miłość.

— Człowiek, który budzi mność — oto 
teorya jej — ma wszelkie prawa być ko
chanym, nawet gdyby był ostatnim, najgor
szym z ludzi, a to dlatego, że bezwiednie 
ma w sobie coś niezwykłego, coś boskiego, 
co zmusza do kochania go.

Silvain, związany słowem, które dał 
Gaudreyowi, nie może odsłonić postępków 
jego; Lysiana rozumie aluzye jego, lecz od 
pow iada:

— Być może, że gardziłabym z całej 
duszy człowiekiem tym, gdybym go nie ko
chała z całej duszy....

Wobec takiego oporu, takiej chęci zgu
bienia się. opiekuńczy czyn Silvaina wyda
je się bezskutecznym. I w samej rzeczy Ly
siana ma silny zamiar pojechania za Gau- 
dreyem, który wezwał ją  do Wiednia. Do
piero gdy zaczyna się domyślać, że Silvain 
nie z przyjaźni tylko, lecz z miłości wmię- 
szał się w stosunek jej z Gaudreyem, że to 
miłość ku niej wygnała go w świat na lat 
parę, mięknie jakoś.

— Jedź pani — mówi w końcu Sil- 
vain — w dzień po wyjeździe pani i ja wy
jadę — na zaw sze; i przysięgam pani, że 
n igdj już się nie zobaczymy.

A gdy wychodzi, rzucając jej krótkie: — 
Adieu! — Lysiana woła za odchodzącym:

— Siloain!... Non!... Peut-etre pas a-
d i tu !

Sztuka kończy się tem, że Lysiana mi
mo wielkich słów, które wygłaszała, zrywa 
z donżuanem i wychodzi za starego przyja
ciela....

Akcya ta, która przypomina zupełnie 
„Belie-Maman" Sardou, sztukę graną z po
wodzeniem w „Gymnase" podczas ostatniej 
wystawy, dowodzi, że Coolus bynajmniej nie 
zamyśla szybować wysoko. Silne charaktery, 
wielkie konflikty, to nie jego sprawa, bez 
nich zaś nie ma dramatu wyższego stylu. 
Coolus nie puszcza się na morze wielkich 
nam iętności; woli on pozostać w obrębie 
stawu, na którego łagodnych falach kołysa
ły się bezpieczne łódki Ohneta i Sardou.

To też oklaski, którymi witano Lysia- 
nę w dzień pierwszego przedstawienia, od
nosiły się bardziej do interpretatorki jej, 
Sary, niż do sztuki. Była to bowiem ponie
kąd i premiera Sary. Wiadomo — bo cóż 
nie jest wiadomem, co się tyczy Sary — że 
dyrektorka „Renaissance" poddała się opera- 
cyi i przez trzydzieści dni nie występowała. 
Jako Lysiana w modnym, obcisłym kostyu- 
mie zimowym, wyglądała niezmiernie świeżo 
i młodo — za młodo na Lysiane. Publiczność 
była zachwycona, widząc ten nowy dowód 
„nieśmiertelności" artystki, którą jeden z 
krytyków nazwał Vexquise et toute-puissante 
Imperatrice du thiatre de France.

Puk.



nie miejscowego przemysłu Bośnii i Herce
gowiny, który zresztą po większej części o- 
granicza się do obrabiania znajdującego się 
na miejscu materyału surowego, jest niezbę
dne choćby w interesie stworzonych w ob
wodzie okupacyjnym środków komunikaeyi.

Pan M inister wykazywał dalej, iż wy
wóz piodktów przemysłowych z Monarchii 
austro-węgierskiej w ciągu roku zeszłego 
nie tylko nie zmniejszył się, ale poważnie 
wzrósł, co najlepiej dowodzi, jak wielką ko
rzyść przynosi Monarchii obwód okupacyj
ny. W końcu zawiadomił P. M inister, iż re
forma podatku propinacyjnego stanowi przed
miot troskliwego rozważania, a co do spra
wy szkolnej można stwierdzić z zadowole
niem znaczny w ostatnim roku wzrost liczby 
dzieci, uczęszczających do szkół.

Obie komisye przyjęły ostatecznie pre
liminarz okupacyjny zgodnie z przedłożeniem 
rządowem.

Rada Państwa.
Wiedeń, 16 maja.

Izba panów odbyła dzisiaj posiedzenie 
pod przewodnictwem prezydenta ks. Win- 
disch-Gratza.

JE . Z a l e s k i  donosi, iż ze względu 
na stan zdrowia składa mandat do Delega- 
cyj. W jego miejsce członkiem Delegacji 
wybrano ks. Lubomirskiego.

Ustawę w sprawie zaprowadzenia ksiąg 
gruntowych w Tyrolu przyjęto bez zmiany.

P. D u m b a  przedkłada sprawozdanie 
komisyi budżetowej o Oesarskiem rozporzą
dzeniu w sprawie kredytów na złagodzenie 
niedostatku i wnosi udzielenie temu rozpo
rządzeniu konstytucyjnego zatwierdzenia.

P. M inister kolei żelaznych dr. W i t- 
t e k  zauważa, iż w tym przedmiocie ma zło
żyć w imieniu Rządu faktyczne oświadcze
nie. Gdy komisya budżetowa Izby panów 
ukończyła obrady nad Oesarskiem rozporzą
dzeniem, otrzymał Rząd od politycznych 
władz wielu krajów koronnych raporty stwier
dzające niestety zaostrzenie się istnieją
cych stosunków. Według raportów Namiest
ników, popartych także osobistemi ich przep
rawieniami, okazuje się rzeczą nieodzownie 
otrzebną, aby już w najbliższym czasie po
myśleć o tern, iżby politycznym władzom 
.no do rozporządzenia środki pieniężne, a 

z jednej strony dla przyniesienia pomocy 
erpiącej nędzę ludności, a z drugiej dla 

dostarczenia jej zarobku. W tym kierunku 
uchwaliła także Izba deputowanych rezolu- 
cyę, wzywającą Rząd do podjęcia akcyi po
mocniczej, wychodzącej po za zakres Cesar
skiego rozporządzenia. Jakkolwiek pożąda- 
nem byłoby dla Rządu, aby Izba panów za
jęła wobec tej rozolueyi stanowisko, to je 
dnak inicyatywę w tej mierze musi Rząd 
pozostawić samej Izbie. P. M inister chce 
tylko zwrócić uwagę na faktyczne stosunki, 
jakie zaszły już po uchwałach komisyi bu
dżetowej. ’

Wobec tego oświadczenia wnosi refe
rent p. Dumba, aby także Izba panów przy
jęła rezolucyę przez Izbę poselską uchwa
loną. Rezolucyę tę poparł prezes komisyi 
budżetowej lir. Falkenhayn, poczem Izba ją  
uchwaliła.

Na wniosek komisyi prawniczej na za
stępcę członka Trybunału państwa przyjęto 
następujące terno : 1. Dr. Karol Krall, pre
zydent wyższego sądu w Wiedniu, 2 dr. Ka
rol Feistinantel, adwokat w Wiedniu, 3. 
dr. Edmund Bernatzik, prof. uniwersytetu 
wiedeńskiego.

Na tern zamknięto posiedzenie.
O następnem zawiadomi Prezydent pi

semnie.

KORESPOEDEICYE
Warszawa, 15 maja.

(Przytulisko dla biednych dzieci. — Projekt za
łożenia Tow. przyjaciół rzemieślników i robotni
ków fabrycznych. — Wzrost miast w Króle
stwie. — Sezon teatrów ogródkowych. ■— Wy

stawa. — Drożyzna).

( X )  Oddawna dawał się uczuwać w 
Warszawie brak przytułku dla biednych dzie
ci. Klasa pracująca ciężko na kawałek chle- 
ba nie ma ani kiedy, ani gdzie wychowy
wać swego potomstwa. Ochronki trzymają 
dziatwę tylko do lat siedmiu, a wtedy wła
śnie jakaś opieka, jakieś zajęcie, jakaś nau
ka są najpotrzebniejsze. Fabryki nie przyj
mują przed rokiem czternastym. Jedynym 
przytułkiem jest ulica. To też część tej po
zbawionej opieki dziatwy jest prawdziwera 
nieszczęściem dla społeczeństwa. Po kilku 
latach rozpróźniaczenia łobuz wielkomiejski 
nie weźmie się do pracy, nie potrafi, choć

by zechciał. Zresztą nie umie nic, prócz wy
ciągania ręki po jałmużnę i wyciągania port
monetki z kieszeni przechodniów. Takich 
przyszłych zbrodniarzy wałęsają się po War
szawie setki, może tysiące. Te kilko i kiiko- 
nastoletnie wyrostki umieją się nawet orga
nizować w stowarzyszenia, celem skuteczniej
szego i bezpieczniejszego dokonywania kra
dzieży.

Przed dwoma laty książę Radziwiłł my
ślał o uwolnieniu Warszawy od tego nie
szczęścia. Rzecz jednak do skutku nie do
szła, ale myśl dobra nie zginęła. Za stara
niem rady opiekuńczej ubogich w grudniu 
roku zeszłego otworzono salę zajęć dla chło
pców od lat 7— 14 przy ulicy Dobrej. Po
czątkowo znalazło tam przytułek tylko 40 
chłopców, obecnie jest ich 80 i uczą się sto
larstwa, tkactwa, kapelusznictwa i powroźni- 
ctwa. Dotknięcie się tej rany przekonało na
ocznie, jak wielką i pilną jest potrzeba. To 
też opiekun biednych Powiśla, ks. prałat Sie- 
miec, zakupił przy ulicy Wiślnej plac od
powiedni i zamierza wybudować salę zajęć 
dla 200 chłopców, której koszta obliczono 
na 50 tysięcy rubli.

Sprawa ta posunęła się już o tyle, że 
można dzisiaj uważać za rzecz pewną, iż 
Warszawa wTkrótce będzie bogatszą o je
dną niezmiernie pożyteczną filantropijną in- 
stytucyę.

Znany przemysłowiec warszawski, p. 
Karol Szlenkier, poruszył niedawno projekt 
założenia „Towarzystwa przyjaciół rzemieśl
ników i robotników fabrycznych11. Dla opra
cowania ustawy utworzyła się delegacya, 
złożona z pp. ks. Zygmunta Ohełmickiego, 
Aleksandra Feista, Aleksandra Makowie
ckiego, Henryka Marconiego, Karola Szlen- 
kiera i Stanisława Wydźgi. Dotychczas za
stanawiano się głównie nad tem, czy to ma 
być instytucya dostarczająca jedynie uszla
chetniających rozrywek (na wzór „Newskie
go Towarzystwa rozrywek ludowych1' w Pe
tersburgu), czy też należy mieć także na 
względzie pomoc ekonomiczną przez założe
nie stowarzyszenia spożywczego.

Zeszłoroczny spis stwierdził, jak się po
kazuje z ogłoszonej właśnie statystyki urzę
dowej nadzwyczajny wzrost ludności naszych 
miast w przeciągu ostatniego trzydziestolecia. 
I tak ludność YYarszawy wzrosła z 158.000 
na 648.208, Łodzi z 26 tysięcy na 315.209, 
Częstochowy z 9 tysięcy na 45 tysięcy prze
szło, Lublina z 16 tysięcy na okrągło 50 ty
sięcy, ludnoó Radomia wzrosła prawie w 
czwórnasób, (28.749), Piotrkowa w freinasób 
(30.824), Łomży z 5.894 na 23.075, Siedlec 
z 7 tysięcy na 24 tysiące, Kielc z 3.882 na 
23.200, Włocławka z 6.580 na 23.065, Torna- 
zowa z 5.153 na 21.041, Chełma z 3.535 na 
blisko 20,000, Zamościa z 4.116 na 12.400 
i t. d. Mało w ogóle znane miasto Pabia
nice, które w r. 1857 liczyło zaledwie 4.000 
mieszkańców posiada obecnie 26.892 ludności. 
Nie wielki stosunkowo przyrost ■..ykazuje 
Kalisz bo z 12 tysięcy okrągło wzrósł tylko 
na 21.680, a przyczyną tego zdaje się być 
brak połączenia kolejowego, które otrzyma 
miasto to dopiero w roku bieżącym. Ogółem 
Królestwo Polskie posiada 33 miast wyżej 
10.000 mieszkańców, a przed trzydziestu laty 
naliczono takich miast zaledwie siedm.

Operetka lwowska, która tak mile z ze
szłorocznych występów zapisała się w pa
mięci Warszawian, rozpoczęła wczoraj swój 
sezon w gmachu cyrkowrym na placu Ordy
nackim. Ogromna sala widzów odświeżona 
dostatecznie, przedstawia sie okazale. Posiada 
dwanaście lóż na poziomie krzeseł, obszerny 
balkon nad lożami, kilkaset krzeseł wygodnie 
rozstawionych i zwykłe cyrkowe galerye. 
Nad całą salą rozciągnięto dla zapewnienia 
odpowiedniej akustyki, olbrzymi płócienny 
parasol, korytarze biegnące do koła areny 
cyrkowej zamieniono w sztuczny ogród pe
łen roślin cieplarnianych. Licznie zebrana 
na pierwsze przedstawienie publiczność przyj
mowała lwowskie towarzystwo bardzo ży
czliwie.

W tych dniach rozpocznie się sezon 
letni w nowo przebudowanym i zupełnie od
świeżonym teatrze „Odeon" przy ul‘ Chmiel
nej. Zainauguruje sezon najnowsza komedya 
Zygmunta Przybylskiego „Państwo młodzi".

Tegoroczna wystawa rolnicza w War
szawie otwartą zostanie w niedzielę dnia 12 
czerwca i trwać będzie przez dni 8, t. j. do 
20 czerwca włącznie.

Warszaw. JJniew. zwraca uwagę na 
zmniejszanie się w sposób zastraszający roz
miarów pieczywa warszawskiego. Tak n. p. 
bochenek „chleba zdrowia" z piekarni me
chanicznej ważył jeszcze przed dwoma tygo
dniami 2 funty, a dzisiaj posiada zaledwie 
wagę jednego funta. Niepomierna ta zwyżka 
cen pieczywa ujawniła się tylko w Warsza
wie. Warszaw. Dnieio. zaznacza, że w P e
tersburgu obecnie za funt chleba] tego sa
mego gatunku płaci się przeszło1 dwa razy 
taniej niż w Warszawie. Nic dziwnego w 
obee tego, że wielu restauratorów warszaw
skich zaczęło sprowadzać chleb z Perters- 
burga.

R zym , dnia 14 maja.

(Rozruchy we Włoszech).

Myliłby się, ktoby sądził, że socyali- 
styczno- anarchistyczne -republikańskie zabu
rzenia we Włoszech, które zakłóciły spokój 
całego niemal półwyspu, wybuchły nagle 
i bez odpowiedniego przygotowania. Jestem 
przekonany, że skutkiem najrozmaitszych 
śledztw, jakie rozruchy rewolucyjne za sobą 
pociągną, pokaże się, iż ruch był zorganizo
wany , obm yślany, przynajmniej w Lom- 
bardyi, gdzie agitacya socyalistyczna, anar
chistyczna i republikańska, kwitła w pełni 
od jakich lat dwudziestu.

Mieliśmy tu rozruchy i to anarchisty
cznej natury i w południowych Włoszech, 
w Bari, Foggii, w Marc ho, Padwie, były za
burzenia we Florencyi i Neapolu, ale nigdzie 
nie przybrały one tych rozmiarów, przypo
minających paryską komunę, co w Medyo- 
lanie. Ale bo też wszystko składało się na 
to aby prowadzić wprost do rewolucyi. Uro
dzaj zboża był lichy w roku zeszłym, ceny 
zboża, mąki i chleba podskoczyły jeszcze 
skutkiem wojny hiszpańsko - amerykańskiej, 
podatki, jak wiadomo, są ogromne we Wło
szech, swoboda prasy i stowarzyszeń wielką, 
do tego przybyły niepowodzenia wojenne 
w Afryce, ogólnej nieukontentowanie — je- 
dnem słowem (nie licząc klerykalnych, którzy 
z zasady są malkontentami) monarchia i rząd 
znalazły się w obee rozmaitych agitacyj, 
podkopujących spokój i bezpieczeństwo na 
półwyspie.

Soeyalizm bardzo jest rozgałęzionym 
we Włoszech, gdzie używa wiele, za wiele 
swobody, zarówno w prasie jak i w zgroma
dzeniach. Specyalnie zaś w Lombardyi, bli
skość Szwajcaryi, z którą stosunki robotni
cze są bardzo rozwinięte, przyczynia się do 
podtrzymywania i zasilania agitacyi, wyradza
jącej się systematycznie w anarchizm. Z Lom
bardyi emigrują co roku dziesiątki tysięcy 
robotników do Szwajcaryi na roboty; w do
mu byli republikaaami, albo socyalistami, 
wreszcie i klerykalnymi, a wracają zawsze 
anarchistami. Przeniesiona z Niemiec, im
portowana idea walki warstw społecznych, 
na tutejszym zapalnym gruncie włoskim, 
wyrodziła się natychmiast w nienawiść 
warstw społecznych, bo jeśli gdzie, to we 
Włoszech, tłumy nie odróżniają subtelności, 
odcieni, pracę uważają za przekleństwo, za 
męczeństwo, chcą używać o ile możności 
pogrążeni w dolce far niente. Dotyczy to 
zwłaszcza południa półwyspu, w północnych 
Włoszech lud jest pracowity, ale też znowu 
Lombardya jest wielkiem centrem przemy
słowcu!, fabrycznem, gdzie wobec ruchu ro
boczego, wszelkiego rodzaju zaburzenia ła
two dają się wywołać. Nie należy toż zapo
minać, że Lombardya — bo ona główną ro
lę odgrywała w rozruchach — jest ogniskiem 
repubiikanizmu włoskiego, skrajnych idei 
Mazzi niego, troskliwie uprawianych przez 
kilka poczytnych gazet miejscowych, zwła
szcza przez Secolo.

Republikanie szli teraz ręka w rękę, 
z anarchistami i socyalistami — dlatego re- 
wolucya przybrała niespodziewane rozmiary. 
Że się coś cichaczem przygotowywało w Me- 
dyolanie, o tem zdaje się, chodziły posłuchy. 
Przypominam sobie między innemi, iż już 
przed rokiem, jeden z tutejszych dzienni
karzy uprzedzał mnie, że się przygotowuje 
ogólDe bezrobocie kolejowe, ku czemu za
wczasu zbierają składki.

Pobudkę niejako do rozruchów dala 
drożyzna chleba, pomimo obniżenia cła od 
zboża na granicy, która to obniżka przedłu
żoną została aż do lipca. Diatego też pier
wszą ofiarą zaburzeń padły budynki celne, 
piekarnie, w Bari. Foggii, Faenzy, Neapolu, 
Chiati, Rimini, Ferrarze, Parmie, Piacenzy 
i w mnóstwie innych małych miejscowości, 
których wyliczać nie warto.

Gharakterystycznem było zaburzenie w 
Minervino Murge, pod Bari, gdzie wściekłość 
szalejącego tłumu zwróciła sie, pierwszych 
dni maja, jak zresztą wszędzie, przeciw wła
ścicielom realności i kupcom. M i ner v ino jest 
zwykle spokojnetn, zapadłem miasteezkiem- 
osadą, gdzie nawet nędzy nie widać i gdzie 
chłopi nieźle się mają. Tylko, że tam walczą z 
sobą liberalni z klerykałami i na tem także 
tle, zarysowały się. krwawe bójki i napaści, 
tein więcej, iż wybuchły w niedzielę, kiedy 
cała okolica ściąga do kościoła.

Zaczęło się podobno od zbiegowiska 
przed katedrą, potem od krzyków przed ma
gistratem, gdzie są więzienia, lombard i 
cześć szkół. Lud widocznie przygotowany 
do napaści, uzbrojony w siekiery i noże, 
rzucił się na budynek magistratu, zniszczył 
wnętrze, meble naftą oblał i podpalił i uwol
nił uwiezionych. Władze były całkiem nie
przygotowane, wojska na razie nie było, syn
dyk miasta napróżno przemawiał do ludu i 
musiał w końcu, ratując życie, schronić się 
do swego domu.

Tłuszcza, ośmielona pożarem magistra
tu, dostała się do sali zastawniczej lombar
du, rozbiła kasę ogniotrwałą, rozdrapała ko
sztowności, podpaliła co się jeszcze dało i

pobiegła przed koszary, gdzie nadbiegło 
tymczasem kilkunastu żołnierzy i komenda 
wojskowa, nie chcąc drażnić tłumu, wezwała 
do rozejścia sie, ale nie kazała dać ognia, 
więc demonstrujący, ruszyli ku młynowi bo
gatego pana Borletty. Borletta był znienawi
dzonym, gdyż zmonopolizował handel mąką 
i wyzyskiwał drożyznę. W krótkim więc cza
sie, młyn został spustoszonym, mąka zabra
ną, a młyn podpalonym. Nie inny los spo
tkał urząd podatkowy. Tłum coraz więcej 
szalał, jakby upity pożarem, rabunkiem, za
równo mężczyźni jak i kobiety. Wśród 
krzyków’: mortc di galanłuomini! (śmierć sur
dutowemu, jak oni się nazywają w gwarze 
ludowej) tłuszcza rzuca się na dom doktora 
Brandi próbuje, rozwalić siekierami bramę, 
szuka doktora i pieniędzy, które doktor, zre
sztą dobry człowiek, starannie składał. Pan 
Brandi, przez dziurkę od klucza bramy, 
strzela z rewolweru i zabija jednego z de
monstrantów, poczem ratuje się na dach 
swojej realności. Dom został "splądrowa
nym; tymczasem ktoś z ulicy dojrzał do
ktora na dachu, podnosi się straszna wrza
wa, dom podpalają. Ktoś woła, że do
ktor tyłem z domu ucieka w pole, więc 
puszczają się za nim, doganiają i siekierą 
zabijają. Nasyciwszy tutaj zemstę, tłum bie- 
guie przed dom Borletty, który" rozrzuca z 
okna pieniądze, aby uratować siebie i rodzi
nę, ale anarchiści wołają, że chcą jego gło
wy, zdobywają dom, rzucają się na niego i 
rodzinę z nożami i siekierami. Borletta umarł 
od ran odniesionych. W końcu cały środek 
miasta był jedna ruiną, palącą się, niewyj- 
mując sklepów. Wszystko to trwało nie dłu
żej nad trzy godziny.

Dopiero kiedy z Bari, pociągiem przy
było wojsko, lud rozbiegł się, przestał rabo
wać i palić. Aresztowano głównych spra
wców rozruchu.

Na większą skalę oczywiście zaniosło 
się w Medyolanie. Tutaj demonstrujący anar
chiści i socjaliści stawiali na pręd"ce bary
kady, przewracając wozy tramwajowe, zno
sząc meble z pałaców zrabowanych, rzucając 
z dachów na kawaleryę szarżującą tłuszczę, 
dachówki, kamienie brukowe, odłamy muru.
I tutaj takie kobiety, chłopcy, brali udział.
Opis tych zaburzeń zaprowadziłby mnie za 
daleko. Generał Bava, ogłosiwszy stan oblę
żenia, zatoczył armaty u wejścia do kilku 
ulic i kartaczann powitał zbiegowiska prze
stępców. Ogółem padło ich przeszło 500, a 
rannych jest około półtora tysiąca. Mnóstwo 
jednak domów, pałaców, sklepów padło ofia
rą rabunku i gwałtów.

Wielki był czas, aby władze przedsię
wzięły energiczne środki ostrożności, bo w 
Medyolanie wybuchła zupełna rewolucja. — 
Klasztor Kapucynów, wybrany przez anar
chistów jako punkt strategiczny, został siłą 
opanowanym, zakonnicy zostali zmuszeni do 
ucieczki do piwnic, a banda rabusiów roz
poczęła z okien formalny ogień na wojsko 
oczyszczające ulicę.

Ażeby zapobiedz bezrobociu kolejowe
mu, któreby było udaremniło ściąganie woj
ska, władze wojskowe uciekły się do sposo
bu bardzo skutecznego, a mianowicie powo
łały niezwłocznie pod broń, do czynnej słu
żby wojennej wszystkich maszynistów, pa
laczy, obsługiwaczy, zostawiając ich w słu
żbie kolejowej w mundurach (bez broni).
Tym sposobem -wszyscy kolejowi urzędnicy 
podciągnięci zostali jednym zamachem, pod 
rygor dyscypliny wojennej i temu też za- 
wdzięczyć trzeba, że bezrobocie, zmowa pry
sły jak bańka mydlana.

Wypadki te będą nauką dla rządu wło
skiego, który zbyt łagodnie obehodz"ił się z ;
socyalistami, pozwalając na odezwy i mowy, i
gdzieindziej niemożebne. Wielka jednak j
część winy jest stronnictwa republikańskie
go, które w Medyolanie, jak mówiłem, szło s
ręka w rękę z burzycielami porządku spo- z,
łeeznego, dążąc do republiki federalnej wło- fi
skiej. W Neapolu skończyło się na spusto- gj
szeniu kilku sklepów, zburzeniu latarń, ale ^
rozruchy nie przybrały charakteru dewrasta- p-
cyjnego, jak gdzieindziej. p(

Rzym zachował się wcale spokojnie, <R
gdyż tutaj wTadze najwięcej czuwają. W miel zg
ście rozstawione było wojsko, nawet pod ko' je(
luinnadą W atykanu. jej

Nie ulega jednak wątpliwości, że c if  tu
żary, jakie ponosi tu ludność, są wprost przf czj
gniatająee. Brak roboty, zarobku jest tak*f go"
plagą, na którą skarżą się od szeregu lat; Szj
części przynajmniej, rząd chce teraz zaradni am
brakowi roboty, ale wydatków wielkich rob'1 żo\
nie może. J). Wy
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W ojna don
między Hiszpanią a Ameryk

północną. 3?
jhV'Na wodach morza Karaibskiego oiW kam

wa się teraz ciekawa pogoń: flota hiszpL 1 kręp,
ska pod dowództwem admirała Oeiwere j  * ; ta«
pete, lawirując, jak dotychczas, nadzwyc



zręcznie, usiłuje się niespostrzeżenie przedo
stać na wody kubańskie i zawinąć do jedne
go z portów „perły Antyllów"; Amerykanie, 
którzy zapóźno się spostrzegli, że dali się 
tej flocie wyprowadzić w pole, starają się 
:eraz błąd naprawić, i od południowego za

chodu, oraz od północy zajść jej drogę: wy
słali więc naprzeciw niej dwie e s ia d ry : 
admirała Sampsona i admirała Schleya. 
Eskadra hiszpańska zwróciła się tymczasem 
z Martyniki na południe ; w dniu 24 b. m. 
znajdowała się przy holenderskiej wyspie 
Ouraęao, w dniu 15 b. m. zaś w pobliżu 
La Wuaira, portu stolicy Wenezueli, miasta 
Caracas. Okręty amerykańskie nabrały tam 
zapasów węgla z węglowych okrętów trans
portowych, które Hiszpanie wysłali tam rze
komo jeszcze przed wojną. Amerykanie nie 
wiedzieli jednak zgoła nic o tym pływają
cym magazynie węglowym Hiszpanów i o- 
czekiwali ukazania sie floty hiszpańskiej z 
zupełnie przeciwnej strony, aniżeli ona się 
pojawiła, oraz marnowali węgle i amunicyę 
na bezustanne ostrzeliwanie San Juan de 
Porto-Rico. — Admirał Sampson, pragnąc 
obecnie wynagrodzić popełnione błędy, opu
ścił w dniu 15 b. m. Puerto Plata na wy
spie Ha 1, opłynął Cap Iiaitien i udaje się 
na południowy koniec tej wyspy, podczas 
gdy eskadra admirała Schleya, która przez 
trzy dni naprózno po morzu krążyła, szuka
jąc floty hiszpańskiej, otrzymała rozkaz za
stąpienia tej flocie drogi do Ilaw anny od 
strony Key-West.

W każdym razie przebieg tych mane
wrów flot nieprzyjacielskich, jakimkolwiek 
będzie ostateczny ich rezultat, świadczy nie
korzystnie o strategicznych przygotowaniach 
kampanii ze strony amerykańskiej, podobnie 
jak to, że admirał Dewey, mimo świetnego 
zwycięstwa pod Manilą, ostatecznie skazany 
jest na bezczynność, a Manila i Filipiny 
dotychczas nie są wzięte, bo korpus ekspe
dycyjny amerykański, któryby miał doko
nać okupacyi archipelagu, nie był na czas 
przygotowany. To też w dziennikach ame
rykańskich pojawiają się głosy, zarzucające 
rządowi Stanów Zjednoczonych bezprogramo- 
we prowadzenie wojny i wszczęcie jej bez 
poprzednich przygotowań. Ostrej krytyce ule
ga admirał Sampson z powodu nieudałego 
bombardowania San Juan. W kołach urzę
dowych znowu zarzucają prasie brak patryo- 
tyzmu, objawiający się przez ogłaszanie ru
chów floty i armii i zapowiadają wprowadze
nie na czas wojny cenzury.

Pragnąc flocie hiszpańskiej ułatwić do
stanie się do krajów Kuby, stara się mar
szałek Blanco odwrócić uwagę okrętów7 blo
kujących wyspę od pełnego morza i zatru
dnić je sobą. Ten cel miała podjazdowa 
walka, którą w niedzielę rozpoczęły znajdu
jące się w porcie Hawany statki hiszpańskie 
przeciw blokującym tam port okrętom Ame
rykańskim. Marszałek Blanco cel swój osią
gnął. Depesza jego potwierdza, że w nie
dzielę między krążownikiem „Conde de Ve- 
nadito“ i łodzią kanonierską „Nueva Espana“ 
z jednej strony, a pięcioma statkami amery
kańskimi z drugiej strony przyszło do walki, 
po której Amerykanie musieli się cofnąć. 
Depesza kończy się słowami: „Osiągnąłem
cel zamierzony, a mianowicie ściągnięcie tu, 
o ile się da, jak najwięcej statków. Rzeczy
wiście wczoraj rano było ich tu 3, obecnie 
jest już 11“. Jeden bowiem ze statków ame
rykańskich, które zaatakowane zostały w nie
dzielę przez „Conde de Venadito“ i „Neuva 
Espana", popłynął ku innym statkom nie
przyjacielskim, które starają sie o popieranie 
usiłowań około wylądowania na wyspach, a 
wkrótce potem pokazało się poza obrębem 
zatoki hawańskiej 11 statków amerykań
skich, które zatrzymały się jednak zdała, 
poza doniosłością dział bateryi nadbrzeżnych.

Amerykanie chcieli jednak przekonać 
się, czy manewr generała Blanco nie kryje 
za sobą zawinięcia floty hiszpańskiej do por
tu Hawany. W porcie hawańskim pojawił 
się tedy parowiec amerykański „Triton“ z 
Wywieszoną białą flagą, którego komendant 
prosił generała Blanco o wymianę dwóch 
pojmanych dziennikarzy amerykańskich za 
dwóch oficerów hiszpańskich. Generał Blanco 
zgodził się na propozycyę. Według ogólnego 
jednak przekonania „Triton“ użył wymiany 
jeńców tylko jako pretekstu, aby się do por
tu w Hawanie dostać i nabrać pewności, 
^zy znajduje się tam flota hiszpańska. Że te
go obawiano się w Nowym Jurku i w Wa
szyngtonie, wynika z okoliczności, że okręty 
^naer., gdy ścigane były onegdaj przez krą
żowniki hiszpańskie „Vendito“ i „Espana“, 
Wysłały gułębie pocztowe do Cayo Huesco z 
doniesieniem, iż flota hiszpańska wypływa 
z portu hawańskiego. „Triton", który został 
Wysłany tylko w celu sprawdzenia tej wia
domości, nie osięgnął jednak swego celu, 
Ponieważ Amerykanów, którzy pertraktowali 
4 generałem Blanco jako parlamentarze, o- 
s^dzono tak w Kanonierce hiszpańskiej, iż 

widzieć nie mogli.
Z Rio de Janeiro telegrafują, że po

między kilkoma okrętami hiszpańskimi a 
daopływającymi z południowej Ameryki o- 
^rętami amerykańskimi „Oregon", „Mariet- 
a<l i „Nictheroy11 wywiązała się bitwa. —

„Gazeta Lwowska" z dnia li

Okręty amerykańskie uledz miały zupełnemu 
zniszczeniu; dwa z nich obezwładniono. Wia
domość powyższa, oparta na prywatnych de
peszach, wymaga potwierdzenia. Wymienione 
statki amerykańskie nie należą do eskadry 
Sampsona Są to okręty, zakupione przez 
Stany od Brazylii na początku woj ny „Ore- 
gon“ jest nowożytnej konstrukcyi; dwa in
ne należą do statków niższej klasy. Flotylla, 
złożona z tych trzech statków, znajdowała 
się przed kilkoma jeszcze dniami w Babia, 
w portowem mieście środkowej Brazylii. Je 
śli komendant wypłynął z Bahia przed otrzy
maniem wiadomości o pojawieniu się floty 
kapwerdyjskiej na morzu Karaibskiem, to 
istotnie mógł napotkać na drodze eskadrę 
hiszpańską, krążącą koło Wenezueli. Wiado
mość tę potwierdzać się zdaje doniesienie 
nowojorskiego dziennika Eoening World, do 
którego telegrafują z Santa Lucia na małych 
Antyllach, iż na zachodniem wybrzeżu uka
zał się wielki obcy okręt wojenny oraz kil
ka mniejszych na północ dążących. Sądzą, 
że są to okręty hiszpańskie w pogoni za 
amerykańskim okrętem „Oregon“, który oca
lał z powyższej walki

Times donosi z Nowego Jorku iż ame
rykański krążownik pomocniczy „Yale“, któ
ry krążył po wodach San Juan de Portori- 
co, skonstantował, że amerykańskie bombar
dowanie nie przyniosło widocznej szkody 
fortyfikacjom w San Juan de Portorico. — 
O tym samym krążowcu donoszą z St. Tho
mas, iż „Yale“ zaczął tam brać węgle, prze
rwał jednak nagle ładowanie, a to wskutek 
rozporządzenia władz duńskich i opuścił 
wczoraj wieczorem port w kierunku na za
chód.

W tych dniach odejść ma’ z Ameryki 
na Manilę wojsko amerykańskie w sile 30 
tysięcy ludzi; pierwsza brygada wyrusza tam 
dzisiaj pod dowództwem gen. Otisa. Admi
rał Dewey pozwolił załogom obcych okrę
tów lądować na Manili na wypadek, gdyby 
poddani ich mocarstw znajdowali się w nie
bezpieczeństwie.

Przesilenie gabinetowe w Hiszpanii nie 
jest jeszcze załatwione. Prezydenci obu Izb 
odmówili wstąpienia do gabinetu, przyrzekli 
jednak współdziałanie przy zażegnaniu prze
silenia. Zdaje się, że rekonstrukeya gabine
tu napotka jeszcze na poważne trudności a 
zależeć będzie ostatecznie od wiadomości z 
pola wojny.

Nowy gabinet składać się będzie pra
wdopodobnie z następujących osobistości: 
prezydyum Sagasta, sprawy zewnętrzne.Leon- 
Castillo, sprawiedliwość Groizard, skarb Puig- 
cerwer, sprawy wewnętrzne Capdebon, wojna 
generał Correa, marynarka wiceadmirał Bu
tler, oświata Romero-Giron i kolonie Ga- 
mazo.

K R  0 K I K A
Lwów, 18 maga.

Kalendarz Jubileuszowy.

18 Maja.
Rok 1849. Najj. Pan przebywa w Presz- 

burgu w głównej kwaterze c. k. zbrojmistrza 
bar. Haynaua, wzbudzając rycerski zapał w 
wojsku przez Swą obecność w obozie.

Rok 1875. Nąjwyższem postanowieniem 
raczył Najj. Pan zezwolić na przeistoczenie kra
kowskiego c. k. Instytutu technicznego, który 
zwiniętym został, na „c. k. Instytut techniczno- 
przemysłowy w Krakowie11, którego zadaniem 
było kształcenie młodzieży do zawodów przemy
słowych.

Rok 1889. Najd Arcyksiężna Marya Jó
zefa dopełnia aktu chrztu krzyżownika „Cesarz 
Francisz- k Józef I “.

Alfred hr. Potocki umiera w Paryżu.
Rok 1896. Do bawiącego w Peszcie Najj. 

Pana nadchodzą niepokojące wieści z Wiednia. 
Chcąc odwiedzić przebywającego dla polepszenia 
zdrowia w Egipcie Syna, udał się tamże Najd. 
Arcyksiążę Karol Ludwik jeszcze w zimie wraz 
ze Swą Rodziną. Życzeniem było Arcyksięcia, 
pomodlić się u Grobu Chrystusa o zdrowie dla 
ukochanego Syna i w tym celu przedsięwziął 
pielgrzymkę do Ziemi św. Niestety wywiózł Najd. 
Arcyksiążę Karol Ludwik z tej podnóży zaród 
ciężkiej choroby, której rozwoju szluka lekarska 
powstrzymać nie zdołała. Chory szybko tracił 
siły tak, że dnia 18 maja 1896 r. spieszył Najj. 
Pan ze stolicy Węgier do Wiednia, do łoża 
Swego umierającego Brata.

19 M a ja :
Rok 1875. Najj. Pan postanawia wznie

sienie pomnika Maryi Teresy w Wiedniu.
Rok 1896. Jego ces. i król. Wysokość 

Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik umiera w Wie-

raaja 1898.

dniu. Smutna ta wiadomość wywołała wszędzie 
najgłębsze współczucie dla dotkniętego ciężkim 
ciosem Najw. Domu, i żal powszechy, a w kraju 
naszym tern głębszy i szczerszy, iż Imię Naja. 
Arcvksięcia zapisało się jak najżywiej i najsym
patyczniej we wdzięcznej pamięci mieszkańców 
tego kraju. To też i we Lwowie powiewały ża
łobne flagi z pałacu c. k. Namiestnictwa, z gmachu 
sejmowego i ze szczytu wieży ratuszowej. Za 
przykładem stolicy kraj cały okrył się żałobą. 
Kraków opłakiwał nadto zgon Najd. Protektora 
Akademii umiejętności.

— JE. P. Nam iestnik Leon lir. Pi- 
niński, powrócił do Lwowa.

Wczoraj w Tarnowie na dworcu na powita
nie JE. Namiestnika przybyli: ks Eustachy San- 
guszko, radca p. Dunajewski ze wszystkimi 
funkeyonaryuszami starostwa, prezes Rady pow. 
p. Brzeski, burmistrz p. Rogoyski. Po przed
stawieniach, Pan Namiestnik udał się do sta
rostwa, gdzie zwiedził wszystkie biura. Nastę
pnie złożył wizytę ks. biskupowi Łobosowi, po- 
czem odjechał do rezydencyi ks. E. Sanguszków 
do Gumnisk, gdzie o godzinie pół do 8 wiecz. odbył 
się na cześć Jego wielk! obiad, w którym wzięL 
udział przedstawiciele kapituły i duchowieństwa, 
z Najprzew. ks. biskupem Łobosem na czele, 
dalej naczelnicy władz i urzędów z Tarnowa, 
liczni reprezentanci obywatelstwa z okolicy. Do 
stołu zasiadło około czterdziestu osób. Książę 
Eustachy Sanguszko w wymownych i niezmiernie 
ciepłych wyrazach wzniósł toast na cześć Pana 
Namiestnika, na który JE. hr. Piniński odpo
wiedział niemniej gorąco, dziękując za serdeczne 
przyjęcie i prosząc o dalsze życzliwe poparcie 
na trudnem stanowisku.

O godzinie pół do 12 w nocy wyjechał 
Pan Namiestnik kuryerem do Lwowa, żegnany 
serdecznie przez oboje księstwo.

— Wybór uzupełniający jednego człon
ka Rady powiatowej w Tarnobrzegu z grupy gmin 
wiejskich, rozpisało Prezydyum c. k. Namiest
nictwa na dzień 27 czerwca b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy
borcom c. k. starostwo.

—  Bocznica Mickiewiczowska. Po
siedzenie centralnego komitetu dla obchodu ro
cznicy Mickiewiczowskiej, odbędzie się jutro o 
godzinie 10 przed południem, w sali posiedzeń 
magistratu. Na porządku dziennym bardzo ważne 
sprawy bieżące.

— Pomnik Mickiewicza w Krako
wie. P. prezydent miasta otrzymał od JE. Mar
szałka krajowego hr. St. Badeniego następujące 
pismo:

„M odpowiedzi na cenne pismo z dnia 12 
b. m. mam zaszczyt powiadomić, że pomnik Mi
ckiewicza opuścił stacyę kolejową w Rzymie dnia 
7 b. m. Udałem się do P. Ministra kolejowego 
z prośbą, by zarządził co potrzeba dla przyspie
szenia transportu na liniach kolejowych austrya- 
ckich. Według zapewnienia spedytora kolejowego 
w Rzymie transport w żadnym razie dłużej niż 
trzy do czterech tygodni trwać nie może. Roboty 
przygotowawcze wszelkie zarządziłem, a o ich 
postępie przekonam się sam około 20 b. m. Gdy 
zresztą podstawa pod pomnikiem, zostaje ta sama 
i wszystko co do ustawienia pomnika potrzebne 
pierwej przygotowanem być może, nie widzę ża
dnej trudności, aby odsłonięcie pomnika w ozna
czonym przez Radę miasta czasie odbyć się 
mogło “.

— W ydawnictwo księgi adresowej 
m. Lwowa, zwraca się z uprzejmą prośbą do 
pp. prezesów wszystkich stowarzyszeń Lwowa i 
naczelnych redaktorów pism, o łaskawe nadesła
nie dokładnych adresów, celem zamieszczenia ich 
w roczniku III na rok 1899. Najdogodniej to 
uczynić na kartce korespondencyjnej wprost do 
wydawnictwa Księgi adresowej m. Lwowa, ul. 
ŁyczaKowska 21.

— Buch przedwyborczy. Z Dobiomila 
otrzymujemy następujące pismo: Zgromadzenie 
przedwyborcze w dniu 15 b. m. w Dobromilu 
odbyte, uchwaliło: 1) Przyjąć kandydaturę stron
nictwa chrześciańsko-ludowego dr. Włodzimierza 
Lewickiego, do wiadomości; 2) nie przesądzając 
rezultatn, zawezwać osoby mające zamiar ubie
gania się o mandat poselski do Rady państwa 
z Y kuryi okręgu wyborczego Jasło-Krosno- 
Sanok - Lisko-Staremiasto - Dobromil, by zgłosiły 
swe kandydatury do dni 8 na ręce burmistrza 
miasta Dobromila dr. Ludwika ćwiklieera; po
czerń wezwani zostaną do przedstawienia się 
zgromadzeniu przedwyborczemu, celem złożema 
wyznania wiary politycznej w dniu 30 b. m. 
(poniedziałek, drugie święto Zielonych Świątek) 
o godzinie 1 popołudniu w Dobromilu odbyć się 
mającemu.

— Z Koła literaeko-artystyczuego.
Wydział „Koła“ złożył na rzecz pomnika Adama 
Mickiewicza we Lwowie kwotę 300 zł.

W czasie obchodu Mickiewiczowskiego, za
powiedzianego w „Kole“ na piątek, dnia 20 b. m. 
wygłosi p. Jan Kasprowicz odczyt p. t.: „Cha
rakterystyka Mickiewicza". Do przemowy, koń
czącej obchód, zanroszony został sędziwy poeta 
Karol Brzozowski, jeden z nielicznych już żyją

cych druhów Adama. Początek o godzinie 8 wie
czorem. Wstęp wolny dla członków „Koła“ z 
rodzinami, oraz dla osób zaproszonych. Dla pa
nów strój wizytowy

Główną salę „Koła" zdobić będą szkice 
Jankowskiego z „Dziadów" i z „Konrada Wal
lenroda", użyczone na ten dzień przez firmę wy
dawniczą H. Altenberga.

— Centralna stacya pożarna. Projekt 
budowy centralnej stacyi pożarnej we Lwowie, 
był niedawno przedmiotem obrad na posiedzeniu 
magistratu, który jednomyślnie oświadczył się za 
budową wedle plar.ów przez inżynieryę miejską 
sporządzonych. Stacya ta stanąć ina poniżej teatru 
letniego, na wałach i ulicy Podwale, front jej 
wychodzić będzie ku placów1' Strzeleckiemu. Bę
dzie to budynek dwupiętrowy, a oprócz koszar 
straży ogniowej, remiz, magazynów i mieszkań 
naczelnika i urzędników straży, znajdzie w nim 
pomieszczenie strażnica lwowskiej ochotniczej 
straży pożarnej i laboratoryum chemika miej
skiego, tudzież stacya ratunkowa.

—  Z „Lutni". Od prezesa Tow. śpiewa
ckiego „Lutnia", otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie : Z powodu wykonać się 
mających w bieżącym i przyszłym tygodniu li
cznych produkcyj (w piątek koncert własny, w 
sobotę kantata ku czci Mickiewicza w „Sokole", 
w niedzielę kantata na placu Maryackim, a wie
czorem w teatrze, — zaś w przyszłym tygodniu 
koncert w rocznicę śmierci Karola Mikulego), 
upraszam najuprzejmiej wszystkich członków To
warzystwa o najliczniejsze zebranie się na próbie, 
która się odbędzie dzisiaj (we środę) wieczorem
0 godzinie 7 w lokalu „Lutni".

ZH Karol Czerny.
—  W yścigi na łodziach, które odbędą 

się na stawach Panieńskich przy festynie w dniu
1 czerwca r. b., nowością swoją budzą tutaj 
wielkie zainteresowanie. W program wchodzą 4 
biegi, t. j. „cercie" towarzyskie na t. zw. skul- 
lerach, bieg na czajkach, bieg główny na ło
dziach o ruchomych siedzeniach i na sandolinach, 
wyścig rybaeki „tempste, vaisseau, cours!" w 
którym bierze nagrodę pierwszy zdobywca portu, 
wyścigowcom przez startera wskazanego. Godność 
startera przyjął p. Maryan Jaroszyński. Na za
kończenie ewolucyj stawowych, wyruszą wszyst
kie łodzie, stosownie udekorowane, do walki na 
„confetti", awaice tej przyświecać będzie spale
nie ogni sztucznych i bengalskich. Żeby zaś 
„Nocy weneckiej" i śpiewu nie brakło, posta
rano się również o pozyskanie chóru na wyko
nanie kantaty na łodziach.

— Koneert, zapowiedziany w rocznicę 
śmierci znakomitego naszego profesora i kompo
zytora ś. p. Mikulego, odłożony został na piątek 
27 b. m. Przeładowanie pracą towarzystw śpie
wackich lwowskich, biorących udział w uroczy
stościach Mickiewiczowskich, skłoniło urządza
jących koncert na przesunięcie tego pięknego 
wieczoru o cały tydzień.

— W ielki festyn „Echa", który miał 
się odbyć w niedzie'ę, został z powodu niepogody 
odroczony, odbędzie się we czwartek t. j. 19 b. m 
na Wysokim Zamku z niezmienionym programem.

— Stowarzyszenie budowniczych.
Walne Zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
przem. upow. budowniczych zapowiedziane na 
dzień 16 b. m. nie odbyło się z powodu braku 
kompletu potrzebnego do uchwalenia zmiany 
statutu, wobec tego zwołuje przełożeństwo na 
d. 23 maja b. r. na godz. 6 wieczorem z tym 
samym porządkiem dziennym powtórne walne 
Zgromadzenie, które na mocy §. 16 statutu Sto
warzyszenia obraduje przy każdej ilości człon
ków i uchwala zmianę statutów. Walne Zgro
madzenie odbędzie się również i tym razem w 
lokalu Towarzystwa Politechnicznego Rynek 1. 30.

—  Lwowskie Towarzystwo śpiewackie 
„Lutnia", wykona ze współudziałem orkiestry 
wojskowej 30 p. p., k u  uczczeniu 60 rocznicy 
urodzin kompozytora Maksa Brucha, w piątek 
dnia 20 b. m. w sali Domu narodnego czwarty 
koncert za rok 1897/8, złożony wyłącznie z 
dzieł jubilam. Początek o godzinie pół do 8 wie
czorem.

—  Walne zgromadzenie Towarzystwa 
myśliwych im. św. Huberta, odbędzie się dnia 
26 b. m. o godzinie 6 wieczorem w małej sali 
Kasyna miejskiego.

— Z akad. klubu cyklistów. We
czwartek 19 b. m. odbędzie się wycieczka do 
Gródka, wspólnie z wycieczką inauguracyjną od
działu kolarzy „Sokoła". Członkowie akademi
ckiego klubu cyklistów zbiorą się o godz. s/43 
na placu Akademickim, zkąd pojadą przed gmach 
„Sokoła", w celu połączenia się z oddziałem 
kolarzy „Sokoła". Powrót z latarkami.

—  Ofiary. P. Czerni iwski, zamiast wieńca 
na trumnę ś. p. Ludwika Skarbka, złożył w pre
zydyum magistratu na rzecz miejscowych uoogich 
kwotę 15 zł., zaś dr. Rafał Buber, adwokat kra
jowy, na rzecz głodnych 5 zł.

Za dary te składa prezydent miasta pp. 
dawcom uprzejme podziękowanie.

— W ycieczka w góry na Zielone 
Święta. Czarnohorski oddział Towarzystwa ta
trzańskiego w Kołomyi, korzystając z zezwoli 
ni a c. k. Ministerstwa kolei na wyjątkowe w y- 
danie biletów powrotnych II i III klasy z trzy
dniową ważnością po cenach o 58 prc. zniżonych,
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podczas Zielonych Świąt 28, 29 i 30 maja h. 
urządza wspólną wycieczkę z urozmaiconym pro
gramem do stacyi kolejowej Worochty, gdzie 
znajduje się hotel Towarzystwa z chrześciań 
ską restauraeyą mogący pomieścić 21 osób.

Zarząd Towarzystwa daje oprócz noclegu 
wikt, (bez napojów), mianowicie 28 maja obiad 
podwieczorek i wieczerzę, 29 całodzienny wikt, 
a 30 śniadanie i obiad. Na wycieczkę w góry 
dnia 29 maja bierze prowiant podczas odpo
czynku każdy turysta z domu z sobą.

Udział mogą wziąć także osoby, nie bę
dące członkami Towarzystwa. Rozdział pocią
gów tak się składa, że partya turystów z Gzer- 
niowiec i z Kołomyi przybywa do Worochty w 
południe (12 13), a partye z innych stron wie
czorem (9 '2 5 ); turyści ze Stanisławowa mogą 
przybyć z jedną lub z drugą partya. Z tego po
wodu opłata za wikt jest nierówna i wynosi 
dla partyi przybywającej w południe na obiad 
po 7 zł. od osoby, dla partyi zaś przybywają
cej wieczornym pociągiem po 5 zł. 50 et. od 
osoby.

Zgłoszenia i przekazy pocztowe z pieni ądz- 
mi uprasza się przesyłać do czarnohorskiego 
oddziału Towarzystwa tatrzańskiego w Kołomyi 
najpóźniej do 25 maja włącznie.

Program wycieczki: Wyjazd z domu w 
sobotę ze Lwowa 10'55, ze Stryja 11‘55, z 
Tarnopola 1P00, a z Potutor (Brzeżan) 12'22, 
przyjazd do Stanisławowa ze Stryja o 3'00, z 
innych stron pociągiem lwowskim 3T0 i trzy
godzinny pobyt; odjazd 6'50 popołudniu i przy
jazd do Worochty 9'35 wieczorem. Wyjazd po
spiesznym lub innym pociągiem z domu nie na
daje prawa do zniżonych cen.

W niedzielę 29 maja wspólna wycieczka 
na górę „Ryzę“ (1292m.) z pysznym widokiem 
na Czarnohorę, pokrytą jeszcze śniegiem. Na 
Ryzie odpoczynek i popas. Powrót do Worochty 
trwa 2 godziny. Popołudniu mniejsze przechadz
ki. W poniedziałek 30 maja wspólna przechadz
ka na górę „Oseredok" z uroczym widokiem na 
powabną dolinę Prutu i malowniczo rozłożoną 
wieś Worochtę.

Z Worochty powrót do domu w poniedzia
łek, 30 maja pociągiem 2‘37 popołudniu.

Ubranie zaleca się wziąć wełniane. Paku- 
neczek prowiantu, który turysta sam nieść bę
dzie do odpoczynku na popas, nie powinien wię
cej ważyć jak pół klgr.

— Ślub. Dnia 10 b. m. odbył się w 
Wilnie w kościele katedralnym ślub p. Maryi 
Śniadeokiej z p. Kazimierzem Osiecimskim. 
Oprócz matki panny młodej (z domu Wereszczyń- 
skiej) i pana młodego (z domu Czapskiej), byli 
obecni liczni przedstawiciele rodzin Czapskich i 
Skirmuntów; niemniej licznie reprezentowane były 
rodziny: Osiecimskich, Bohdanowiczów, Benisła- 
wskich, Hłasków, Mineyków, Montwiłłów, Pla
terów, Rzewuskich, Salmonowiczów. Szostako- 
wskich, Tyszkiewiczów i Żeromskich, — Pod
czas uczty weselnej najładniejsze były przemó
wienia: p. Aleksandra Skirmunta, oraz p. Anto
niego hr. Tyszkiewicza. Ten ostatni wspomniał 
o zasługacn, położonych przez rodzinę Śniade
ckich, która wydała takich mężów, jak Jan i 
Jędrzej Śniadeccy.

— Sokoł w Jawoj*owie, po ukonsty
tuowaniu się nowego wydziału, w skład które
go weszli: prezes dr. Hibl, I. wiceprezes Siele- 
cki, II, wiceprezes Heller, sekretarz Witek, skarb
nik Kołtunowski, bibliotekarz Siciński, gospo
darz Sienicki, członkowie pp.: Kaczurba, Niżan 
kowski, Pikulski i Nedbal, tudzież naczelnik 
Marenin, przystąpił natychmiast z dniem 3 ma
ja  b. r. do budowy własnego gmachu, którego 
front mierzy 16 mtr. 60 ctm. a bok 32 mtrJJ 
sala ma 10 mtr. szerokości a 15 mtr. długości 
prócz sceny, nadto jest 9 bocznych pokojów — 
Przy budowie pracuje 40 robotników — jednak 
fundusze Towarzystwa są bardzo szczupłe i za
chodzi obawa przerwania robót, cob.y było cię
żką klęską dla pracujących robotników. Obecnie 
ukończono już fundamenta i cokoł. Plany wy
pracował inżynier Władysław Winiarski według 
projektu dr. Hibla.

— Obywatelstwo lionorow e nadała 
gmina miasta Bochni p. Juliuszowi Kleebergowi, 
byłemu staroście bocheńskiemu, obecnie radcy 
Dworu przy trybunale administracyjnym w 
Wiedniu.

— N iezw yk łą  sprawę o m orderstwo
rozstrzygał w tych dniach sąd przysięgłych w 
Stanisławowie. Przed dwudziestu laty, w gru
dniu r. 1878 znikła w Buczaczu handlarka Ma- 
rya Halbrecht, której zwłoki dopiero po mie
siącu znaleziono w piwnicach klasztoru domi
nikańskiego. Sprawcy morderstwa niewykryto, 
dopiero w roku 1897 skierowało się podejrzenie 
na Macieja Wiśniewskiego i na żonę jego Fran
ciszkę, kiedy wyszło na jaw, że są oni spraw
cami drugiej potwornej zbrodni popełnionej w 
r. 1884 w Buczaczu. W maju tegoż roku wy
mordowano tam całą rodzinę szynkarza Leizora 
Tannenhausa z sześciu 03Ób złożoną — w celu 
rabunku, I tu sprawców nie wyśledzono. Nie
jaka Jacygowa, siostra Wiśniewskiej która żyła 
jednak z Franciszką w niezgodzie, będąc w wię
zieniu pod jakimś zarzutem, popełniła w roku 
ubiegłym, zamach samobójczy, a gdy ją prze

słuchiwano, ona chcąc ulżyć swemu sumieniu, 
opo wiedzia'a, że pierwszy jej mąż Woroniuk, le
żąc r i a łożu śmiertelnem wyznał w jej obecno
ści, żfci wspólnie z Maciejem Wiśniewskim do

puścił się morderstwa na rodzinie Tannenhau- 
sów, i że Franciszka Wiśniewska niejednokrotnie 
skarżyła się przed n!ą, że boi się mieszkać ze 
swym mężem, albowiem on „pomordował ży
dówkę Maryę“.

Śledztwo sądowe odkryło mnóstwo szcze
gółów, przemawiających przeciw Wiśniewskiemu 
głównemu oskarżonemu w procesie. Jest to 
starzec 8 0 -letni, niemal dogorywający. Przy 
rozprawie siedział w staroświeckim fotelu, w 
którym go przyniesiono ze szpitala inkwizycyj- 
nego, twarz zapadła, wyżólkła, okolona mle- 
c ną brodą, tylko oczy czarne, przenikliwe, 
błyszczące jeszcze młodzieńczym prawie blaskiem. 
Zona jego Franciszka Wiśniewska, oskarżona 
o współwinę co do jednego faktu morderstwa, 
trzydziestokilkoletnia kobieta, o rysach regular
nych, młodszą jest od swego męża, za którego 
wyszła jako piętnastoletnia dziewczyna, o czter
dzieści kilka lat. Trzecia wreszcie oskarżona 
Tekla 1 v. Woroniukowa 2 v. Jacygowa, sio
stra Franciszki Wiśniewskiej, była oskarżona
0 współwinę w kradzieży, dokonanej przed kil
kunastu laty przez Macieja Wiśniewskiego i 
pierwszego jej męża Woroniuka.

Wiśniewski przy rozprawie przeczył wszyst
kiemu. Okazał zupełną przytomność i dobrą pa
mięć. Twierdził, że w całem życiu swem nawet 
robaczka nie zabił. Tymczasem świadkowie wy
stawili mu jak najgorsze świadectwo.

Oskarżonych bronili adwokaci dr. Bibring 
(Maciej W.), dr. Michał Fischler (Franciszka)
1 dr. Izydor Falk (Jacygowa), oskarżał zastępca 
prokuratora p. Poźniak.

Po dwudniowej rozprawie potwierdzili sę
dziowie przysięgli co do Macieja Wiśniewskie
go 8 głosami pytanie w kierunku zbrodni mor
derstwa, dokonanego na rodzinie Tannenhausów, 
zaprzeczyli natomiast pytanie co do morderstwa 
Maryi Halbrecht, jakoteż zaprzeczyli wszystkie 
pytania, odnoszące się do Franciszki Wiśniew
skiej (współwina w zamordowaniu Halbrechto- 
wej) i Tekli Jacygowej) (kradzież).

Na podstawie tego werdyktu sędziów przy
sięgłych zasądził trybunał, któremu przewodni
czył radca p. Hofmokl, Macieja Wiśniewskiego 
na śmierć przez powieszenie.

Maciej Wiśniewski przyjął wyrok z zu
pełnym spokojem i podczas ogłoszenia tegoż za
żywał z największą flegmą tabaki, Franciszka 
Wiśniewska, głęboko wzruszona, dziękowała ze 
łzami w oczach trybunałowi i sędziom przysię
głym, poezem odeszła, nie spojrzawszy nawet na 
męża.

— Straszne ży c ie . W Strassburgu w 
tych dniach zmarła w 86 roku życia panna 
Amelia Magnus, jedna z ofiar oblężenia tego 
miasta w r. 1870 podczas wojny francusko-nie- 
mieckiej. W dniu 24 sierpnia 1870 domieszka
nia panny Magnus wpadła bomba. Pocisk, pę
kając, poszarpał właścicielce mieszkania nogi i 
ręce tak, iż musiano je amputować. Panna M., 
a raczej jej kadłub, wegetowała po strasznych 
tych operacyach prz^z lat 28, ani na chwilę, 
oczywiście) nie opuszczając łóżka.

— P rzy w ó d c a  holenderskiej partyi ka
tolickiej Bahlmaun, zmarł jak żołnierz na sta
nowisku. Skonał wśród mowy, którą wypowia
dał na posiedzeniu parlamentu.

T e a tr  lwowski rozpoczął w gmachu cyr
kowym przy ul. Ordynackiej, sezon swój letni 
w Warszawie. O tom przedstawieniu piszd 
Słowo: Odśpiewano starą i ograną, lecz wesołą 
operetkę Straussa „Król Indigo czyli banda 
rozbójników". Wykonanie zwłaszcza wokalnej 
części, odznaczało się starannością. Z pomiędzy 
artystów zasługują na szczegółowe wymienienie 
znani już z zeszłorocznych występów w War
szawie pp .: Bogucki i Myszkowski, oraz panie 
Bohussówna i Kasprowiczowa. W p. Lewińskim 
posiada operetka lwowska obdarzonego niezbyt 
silnym lecz dźwięcznym głosem tenora. Główną 
jednak siłę operetki lwowskiej stanowi i w tym 
roku dobrze zgrana orkiestra pod kierunkiem 
p. Jareckiego.

T ow arzystw o ludoznaw cze. W po
niedziałek dnia 6 b. m. odbył się w sali bo
tanicznej na Uniwersytecie odczyt p. radcy szkol. 
Boi. Baranowskiego: „O Karaitach". Prelegent 
badał Karaitów w Haliczu i zwrócił baczną 
uwagę na ich język. Okazało się, że jestto bez 
kwestyi język bardzo zbliżony do tureckiego. 
Zważywszy ponadto, że Karaici przyszli do Ga- 
licyi z krajów nad Donem (względnie także z 
Krymu), że wyróżniają się wybitnie od żydów 
talmudycznych wy znani owo, ba nawet kulturnie, 
okazuje się, że przynajmniej en mastfe nie są 
żydami-semitami, lecz raczej szczątkiem Indu 
Chazarów, o którym wiadomo, że w IX. jeszcze 
wieku wyznawał religię mojżeszową.

Nad odczytem tym rozwinęła się bardzo 
ożywiona dyskusya, w której wzięli udział: prof. 
dr. Kalina, dr. Gorzycki, dr. Krezek, dr. Lecie- 
jewski, dr. Malz, p. Ghajes i prelegent. Po od
czycie zakomunikował prezes Towarzystwa prof. 
dr. Kalina zebranym członkom, że zarząd To

warzystwa postanowił: 1. zająć się także etno
logią żydowską i 2. wziąć udział w jubileuszo
wym obchodzie 100-letniej rocznicy urodzin
F. Palacky’ego — przez wysłanie do Pragi 
delegata.

„Kosmosu" zeszyt I —IV zawiera naprzód 
sprawozdanie z XXVII walnego zgromadzenia 
Tow. im. Kopernika^ dalej rozprawy: R. Zubera 
„Najdawniejszy świat organiczny i najstarsze for- 
macye osadowe"; B. Dybowskiego i M. Grochow
skiego „O czułkach"; T. Wiśniowskiego „Przy
czynek do znaj. karpackiej kredy i trzeciorzędu 
okolicy Przemyśla"; KI. Angermana „Pas nafto 
wy w Potoku", następnie sprawozdanie z czyn
ności komitetu jubileuszowego J. Śniadeckiego i 
sprawozdania z literatury przyrodniczej, a w końcu 
spis członków Tow. Kopernika.

Czytelnia polska w Białej urządza ze 
współudziałem czytelni kobiet, koła pań To
warzystwa szkoły ludowej i katolickiego Sto
warzyszenia czeladników w sobotę dnia 21 
maja 1898 uroczysty obchód, na który zło
żą s ię : Nabożeństwo dziękczynne w koście
le parafialnym oraz muzykalno-dmdamacyjny 
wieczorek w sali Czytelni polskiej w Białej.

Kcuftrtoar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we środę po raz trzeci „Kraj", 
oryginalna komedya w 4 aktach, osnuta na tle 
stosunków w Królestwie Pol. (wyszczegól
niona pierwszą nagrodą na ostatnim konkursie 
Wydziału krajowego).

We czwartek popołudniu o pół do 4 po 
raz trzeci „Kasia" sztuka w 5 aktach M. 
Burekharda.

Wieczorem o pół do 8 po raz ósmy i 
ostatni w tym sezonie: Dwaj urwisze" sztuka 
w 5 aktach Deeourcelle, przekład Zygmunta 
Sarneckiego.

W piątek z powodu prób do „Adama i 
Maryli", oryginalnego obrazu w 3 aktach przez 
Zygmunta Sarneckiego, przedstawienia nie będzie.

o mm

Gospodarstwo i handel

G iełda zbożow a: Cukier surowy loco 
Aussig 12 821/2 do 12-871/*, loco Ołomuniec 
11-95 do 12-05, loco B erno-W iedeń 12-— 
do 1210, na listopad loco Aussik 12-82 
do 12-87. cukier w kostkach priini 37-37 '. 
do 37-50, seeunda 37-121/., do 37-25. Spi
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 21-30 
dy 21-50. Nafta kaukazka transito Tryest 
3’90 do 4-10, galicyjska przeźroczysta 16- — 
do 16-25.

Y a r t j  zjbfflźś©®!?'-?.

Lw ów , 18go maja. Pszenica 13-20 do 
13-60, żyto 10- — do 10-25, owies 8 7 0  do 9-10, 
jęczmień 8-20 do 8-50, rzepak — •— do 
— , groch 9-— do 10-—, wyka 6'75 do 
7-— , nasienie lniane — •— d o — •— , nasie
nie konopne — •— do — ■—, bób —•— do 
—•— , bobik 8-—• do 8*50, hreczka 9-25 do 
10-25, konieczyna czerwona galicyjska 30-— 
do 45-— , biała — ■— do —•— , tymotka 
15-— do 20’—, anyż — ■— do — •—, kuku- 
rudza stara 6-50 do 6’75, nowa — ■— do 
—•—, chmiel stary — •— do — ■— , nowy 
za 56 kilo — ■— do —■— , spirytus paritas 
Tarnopol gotowy 18-25 do 18-50, na termin 
16’— do 16-50, waranty —■— do —■— .

Program uroczystości obchodu setnej 
rocznicy urodzin Adama Mickiewicza we 
Lwowie, ogłoszony przez Komitet jubileuszo
wy, jest następujący:

D z i e ń  I:  s o b o t a ,  dnia 21 maja 1898: 
W sali Towarzystwa „Sokół" o godzi

nie 7 wieczorem odbędzie się uroczysty ob
chód z następującym program em :

1. Przemówienie wstępne dr. Antonie
go Małeckiego.

2. Odczyt prof. dr. Józefa Tretiaka.
3. Kantata Jana Galla do slow Maryi 

Konopnickiej, wykonana przez połączone, 
chóry lwowskich Towarzystw śpiewackich.

4. Zawiązanie komitetu pomnikowego. 
WsfBJ na uroczystość tylko za okaza

niem karty zapraszającej.
D z i e ń  I I :  N i e d z i e l a  dnia 22 

maja 1898:
O godzinie 6 rano pobudka kapeli miej

skiej „Harmonii".
O godzinie 8 zgromadzenie przed ra

tuszem insty tucji i korporacyi, biorących u- 
d-ział w pochodzie uroczystym.

O god/ńnie 9 uroczyste dziękczynne na
bożeństwo w kościele Archikatedralnym. Ka
zanie wypowie ks. prałat Gnatowski.

O godzinie 10 pochód uroczysty przez 
ulice miasta na Plac Maryacki do miejsca, 
wyznaćzpnego na pomnik Mickiewicza, na 
którem przemówią następujący reprezentanci:

1. Imieniem stolicy kraju: dr. Godzi- 
mir Małachowski, prezydent miasta Lwowa.

2. Imieniem Towarzystwa Mickiewi
czowskiego: dr. Eyilhelm Bruchnalski, wi
ceprezes Towarzystwa.

3. Imieniem Koła Uteraeko-artystyezne- 
go : Jan  Styka.

4. Imieniem Towarzystwa dziennikarzy 
polskich: Libera* Zajączkowski.

5. Imieniem młodzieży akademickiej : 
Jan Leszczyński, prezes Czytelni akademi
ckiej.

6. Reprezentant młodzieży rękodzielni
czej-

7. Zakończy: Kantata Stanisława Nie
wiadomskiego do słów Kazimierza Tetmaje
ra, wykonana przez połączone chóry lwow
skich Towarzystw śpiewackich.

P o p o ł u d n i u :  O godzinie 4 odbędą 
się w szkołach ludowych odczyty o Mickie
wiczu. W i e c z o r e m :  O godzinie 7*/g u- 
roczyste przedstawienie w teatrze hrabiego 
Skarbka. Program: L Prolog Kazimierza Tet
majera. II. Kantata Jana Galla do słów Ma
ryi Konopnickiej, wykonana przez połączone 
chóry lwowskich Towarzystw śpiewackich.
III. Adam i Maryla, sztuka w 8 aktach przez 
Zygmunta Sarneckiego. IV. Kantata Stani
sława Niewiadomskiego do słów Kazimierza 
Tetmajera, wykonana przez połączone chóry 
lwowskich Towarzystw śpiewackich. V. Apo
teoza Mickiewicza i EpilKg przez W ładysła
wa Bełzę.

Dobrowolne datki na pomnik Adama 
Mickiewicza przyjmowane będą u wrstępu na 
obchód w sali „Sokołau.

OSTATIIA POCZTA
P Prezydent Ministrów hr. Thun i P. 

M inister skarbu dr. Kapl, powrócili z Bu
dapesztu do Wiednia.

Nowo mianowany komendant lwow
skiego korpusu generał porucznik Ferdynand 
Fiedier, urodził się dnia 24 marca 1842 w 
Ołomuńcu. W r. 1861 po ukończeniu Aka
demii wojskowej został mianowany podpo
rucznikiem w korpusie pionierów, a w trzy 
lata później po przebyciu kursu szkoły wo
jennej porucznikiem w sztabie generalnym, 
w którym w r. 1866 awansował na kapitana. 
Za waleczność okazaną w bitwie pod Cu- 
storzą otrzymał krzyż zasługi wojskowej. 
W roku 1873 powołano go na profesora ge
ografii wojskowej w szkole wojennej ; w maju 
1876 r. otrzymał patent na majora, we wrze
śniu 1878 r. na. podpułkownika, a w jesieni 
r. 1879 wyszczególniony orderem Korony Że
laznej wstąpił do biura operacyjnego. W r. 
1881 brał udział w wielkich manewrach pru
skich, roku następnego w manewrach wojsk 
rossyjskich i w tym roku awansował na puł
kownika, odbywszy przedtem dalekie podróże. 
Od jesieni r. 1882 do kwietnia r. 1883 spra
wował pułkownik Fiedler prowizorycznie ko
mendę 8 brygady górskiej w Focee, na
stępnie otrzymał komendę 85 pułku piechoty, 
a w r. 1884 został mianowany szefem biura 
op racyjnego w M inisterstwie wojny.

Na tern ważnem stanowisku pozostawał 
aż do października r. 1888. W tym roku 1 
maja otrzymał nominaeyę na geneiał-majora
i komendanta 11 brygady piechoty a gdy 
ustępował ze stanowiska szefa biura opera
cyjnego order Korony Żelaznej klasy dru
giej. W lipeu 1891 został mianowany ko
mendantem trzeciej dywizyi piechoty w Lin 
cu. W kwietniu r. 1892 otrzymał Krzyż ka
walerski orderu Leopolda a w październiku 
tegoż roku patent na generał-porucznika.

Exposś Pana M inistra spraw zagrani
cznych hr. Gołuchowskiego wywarło nader 
korzystne wrażenie w kołach politycznych 
całej Europy, żanotowaliśmy już głosy pra
sy niemieckiej i niektóre inne, a wczoraj
sza depesza z Konstantynopola doniosła o 
nader korzystnem wrażeniu wywodów Pana 
M inistra także nad Złotym Rogiem. List, 
jaki otrzymuje PoUt. Gorr. z Rzymu, stwier
dza, iż oświadczenia, złożone przez hr. Go
łuchowskiego w komisyach obu Delegacyj, 
uważane są również nad Tybrem dla oce
nienia ogólnego położenia jako bardzo wa
żna i pełna znaczących myśli enuneyacya. 
Wyrażonego tu i owdzie zapatrywania, iż 
niektóre ustępy mowy P. M inistra mogłyby 
dać powód do zaniepokojenia, nie podzielają 
kierujące koła włoskie. Ze szezególnem za
dowoleniem przyjęto zapewnienie, iż przyja
cielski stosunek między Austro-W ęgrami a 
Rossyą trwa dalej i nie został osłabiony _
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Z wielkiem uznaniem spotykają się wreszcie 
rozwinięte przez lir. Gołuchowskiego idee 
handlowo-polityczne i podnoszą w tej mie- 
rze> iż kierownik polityki zagranicznej Au- 
stro-W ęgier jest pierwszym europejskim mę
żem stanu, który uwagę ludów zwrócił na 
te problematy i ich wzrastające znaczenie 
przedstawił’ w sposób tak dobitny i przeko
nywujący.

Przychylnie wyrażają się o expos6 także 
psina francuskie i rossjjskie. Z tych osta
tnie Nowosłi znajdują zupełnie zrozumiałem 
twierdzenie hr. Gołuchowskiego, że jak
kolwiek w sprawie kreteriskiej nie ma zu
pełnego porozumienia pomiędzy Austro-W ę
grami a Eossyą, to jednakże nie ucierpiały 
na tern bynajmniej dobre stosunki pomiędzy 
tenu mocarstwami. Sprawa kreteńska inte
resuje Austryę o tyle tylko, o ile dotyczy 
pokoju europejskiego. W Austryi jednak — 
piszą Nowosti — sądzą, że stosunki się o- 
Z!ębiły; a czeskie dzienniki wyrażają nawet 
v  skutek tego obawę, że wpływ Niemiec 
przeważy. Ale sprawiedliwość każe stwier- 
nzic, że stosunki austryacko-rossyjskie są za- 
dowalniające. Gdyby nie to, sytuacja w Ser- 
. n > Buł garyi i Macedonii byłaby bardziej 
Jeszcze zawikłaną, aniżeii jest dzisiaj.
, .  W edług depeszy z Sofii, rząd bułgar- 

^ i. Polecił: swojemu reprezentantowi w W ie- 
wyrazić hr. Gołuchowskiemu podzięko- 

v anie za ustęp mowy, dotyczący Macedonii 
1 zachowania się Bułgaryi.

Fremderiblrdt pisze : We Fraiikf. Ztg. 
Ogłoszono rzekomy traktat zawarty między 
"Ustro-Węgrami a Eossyą w dniu 1 maja 

mający obowiązywać do 1 maja 1902 
a tyczący się sfery interesów obu Państw 
n.a półwyspie Bałkańskim. Jak dowiadujemy 
Sl.§ ze strony autentycznej, całe to doniesie- 

e jest śmiesznym wymysłem.

Ponosiliśmy w swoim czasie, że redakto
rowi Orędownilcaw Poznaniu wytoczono proces 
1 ze pomiędzy innymi sąd poznański postano
w i wysłuchać ministra spraw wewnętrznych 
Jon der Becke, jako świadka, czy wydał 

*'ny ok lnik do władz, polecający rozwią- 
zywanie zebrań, na których mówcy przema- 
Wlają po polsku.

M inister pruski jednak musi uzyskać 
pozwolenie monarchy dla złożenia świadec 
wa w sprawach swego urzędu. Otóż, jak 

donoszą dzienniki berlińskie cesarz Wilhelm 
Jako król pruski zezwolenia fego odmówił.

lekową jest rzeczą, co sąd zrobi ze sprawą, 
J' której oskarżonemu w ten sposób jest u- 
mdnione przeprowadzenie dowodu na po

parcie twierdzenia, o które go oskarżono.

Euch wyborczy 
w Cate,j pełni.

, Najruchliwszymi 
tego w wyborczych 

w°ich kandydatów.

w Niemczech jest już

są socjaliści. Na 
postawili oni w

897
885

. tegoroczne wielkie manewry wojsk nie- 
leckich odbędą się w czasie od d. 5 do 10 
rześnxa. Cesarz Wilhem przybędzie do Ha- 

m>Weru w dniu 2 września. Główna kwatera 
maHewrów bedzie w Dewnhausen.

, Fet. Wied. dowiadują się, że minister- 
rolnictwa projektuje ustanowienie w 

°Jiiiczych państwach Europy oraz w Sta- 
acP Zjednoczonych Północnej Ameryki a- 

S^ntów rolniczych.
, Praw. Wiestn. ogłasza nom inację dy- 

ektora wydziału w ministerstwie oświaty 
atyczewa na członka rady przy ministrze 
kwiaty, a naczelnika kaneelaryi niosklew- 

, lego okręgu naukowego Eackmanna na 
yrektora wydziału w ministerstwie oświaty. 
 ̂ . Budowę doku w Sewastopolu w tych 

2 kończono  ; wydano na to przeszło 
mOO.O^O ru b li; uroczystość poświęcenia od- 
§ńzie się 18 maja star. st.

Uroczyste spuszczenie na wodę nowych 
°Ssyjskich pancerników „Pereświel" i „Osłab“ 

ujdzie się w pierwszej połowie przyszłego 
miesiąea. ____

p . Z Medyolanu donoszą, że w prowincji 
awii liczba aresztowanych doszła do 1000, 

^a<łto rozwiązano 112 stowarzyszeń i zawie- 
szono wydawnictwo 30 dzienników.

_ Włoscy przywódcy robotników w Szwaj- 
aryi: Vergagnini iPeuzzi zostali aresztowani 

y  Lugano na zarządzenie Bady związkowej. 
resztowano tam także włoskiego deputowa- 
e§°i socyalistę Rondanini. — Nie ulega 
^łpliwości, że aresztowani zostaną wydani 

r§ce władz włoskich.

szania zmysłów. Obydwaj cieszą się jak naj 
lepszem zdrowiem.

Przedwczoraj ogłoszono listę sędziów 
przysięgłych w procesie Zoli, który rozpo 
eznia się w Wersalu 23 maja. Na liście tej 
znajdują się wyłącznie obywatele z Wersalu 
Pontoise, Saint-Cyr, Meudon, Sevres, Poisć_ 
i innych małych miasteczek departamentu 
Według zawodów 17 jest właścicielami grun 
tów i domów, dziewięciu kapitalistów, trzech 
budowniczych, jeden rytownik, jeden far 
biarz, jeden kupieW jeden nauczyciel, jeden 
oficer emerytowany i jeden właściciel wie 
kszyeh dóbr.

Z Paryża donoszą, że w kilku kore- 
pondencyach zaprzeczają stanowczo donie- 
lenioiu Siecle, jakoby Paty du Clam lub 

Seuerał Pellieux, — Siecle nie powiada wy- 
aznie, który z nich — miał dostać pomię-

Nowojo W rem ia , pisząc o mowie 
Chamberlaina wygłoszonej w Birmingham 
zwraca uwagę na tę okoliczność, że wpły 
wowy członek gabinetu angielskiego jawnie 
skonstatował niekorzystne położenie Angli* 
z powodu jej odosobnienia w Europie. No 
woje Wremia uważa jednakże za rzecz wąt
pliwą, czy Stany Zjednoczone życzyłyby so 
bie przymierza, jakie Chamberlain zaleca 
czy zgodziłyby się na to, żeby po odebraniu 
Hiszpanii wysp Filipińskich sprzedać je Aa 
glii. Sam już zamiar podobny postawiłby mo
carstwa europejskie wobec kwestyi, czy mo 
gą zachować pełną neutralność — na wypa
dek, gdyby wojna hiszpańsko-amerykańska 
miała się skończyć tern, że Anglia otrzy 
małaby dominujące stanowisko na Oceanie 
Spokojnym. Dzisiaj przynajmniej Eossyą. 
Francya i Niemcy skutecznie zwalczają po
dobne uroszczenia Wielkiej Brytanii.

W angielskiej Izbie gmin oświadczył 
na zapytanie lord Balfour, że nie uważa za 
stosowne dziś już oznaczyć terminu dysku 
syi nad budżetem ministerstwa spraw zagra 
nicznych i podał do wiadomości, że deputo
wany Dilke chce interpelować w sprawie 
niezdolności rządu, okazanej w kierownictwie 
spraw polityki zagranicznej. Harcourt oświad
cza wśród oklasków, że istnieje obecnie no
wa polityka zagraniczna i sądzi, że tak Izba 
jak kraj cały życzą sobie wyjaśnienia polity 
ki, ogłoszonej w Birmingham.

Salisbury zwołał ranę gabinetową, któ
ra. ułożyła tekst odpowiedzi w Izbie wyższej 
i w Izbie gmin na interpelację, tyczącą się 
mowy Chamberlaina w Birmingham.
W Izbie wyższej odpowie Salisbury. w Izbie 
gmin Balfour.

W tej sprawie donoszą dalej, że na 
wczorajszern posiedzeniu Izby niższej zapy
tał Ascroft, czy rząd ma zamiar dać wyja
śnienia co do mowy Chamberlaina w Bir
minghamie, a tyczącej się stosunków zagra
nicznych. Pierwszy lord skarbu odpowiedział 
przecząco.

Nowojorski korespondent dziennika Glo- 
be stwierdza, że nie cała prasa amerykań- 
tak gorąco zaaprobowała mowę Chamberlai
na, jak doniosły depesze. Część prasy ame
rykańskiej chłodno przyjęła tę mowę, kon
statując przytem, że żadnych rokowań wstę
pnych w sprawie porozumienia i przymierza 
angielsko-amerykariskiego nie było.

Prasa angielska powitała wogóle z en
tuzjazmem mowę Chamberlaina, która w tej 
chwili jest przedmiotem komentarzy prasy 
świata całego. New-York Times pisze, że mo
wa ta jest dziejowym wypadkiem. Poląeśone 
siły Anglii i Ameryki działać będą odstra
szająco na wszelkie zachcianki wymierzone 
przeciw Anglii. Niemcy już z samego inte
resu rasowego musiałyby stanąć po stronie 
anglo-am erykańskiej..

W Londynie zauważono, że ambasador 
niemiecki hr. Hatzfidd, ciągłe odbywa kon
ferencje z ministrami angielskimi, zwłaszcza 
z margr. Salisburym.

O Gladstonie telegrafują z Londynu, że 
z dniem każdym stan jego pogarsza się. U- 
padek sił je \t  wielki. Chamberlain, kolega 
niegdyś Gladstonea w gabinecie, a później 
jego polityczny pizeciwnik, urządził w Bir
mingham sympatyczne m anifestacje na cześć 
chorego starca, podnosząc w świetnej mo
wie wielkość i poświęcenie Gladstonea.

Przy wyborach uzupełniających do par
lamentu angielskiego w Norwich na miej
sce unionisty Taylora, który mandat złożył, 
został wybrany kandydat liberalny Soames 
4625 głosami, podczas gdy unionista Holmes 
otrzymał tylko 3296 głosów.

Z Londynu donoszą, że lord Salisbury 
wypowiedział we środę na bankiecie Ban- 
kers-Association mowę,"której treść nie jest 
autentycznie znana, ponieważ na bankiecie 
niebyło sprawozdawców dziennikarskich. — 
Biuro Reutera jednakże ogłasza, że lord Sa
lisbury wyraził się pesymistycznie o sytua
c ji zagranicznej i podniósł trudne i drażl'- 
tne komplikacye, w jakie Anglia może być 
zawikłana w różnych częściach świata przy 
obecnym i przyszłym rozwoju wypadków. — 
Podobno zaznaczył Salisbury także konie
czność, aby Anglia przygotowała się należy
cie dla spełnienia wszystkich obowiązków, 
jakie na nią włoży bliższa i dalsza przy
szłość.
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Budapeszt, 18 maja. Komisja budże 
towa Delegacji austriackiej obradowała 
wczoraj nad n a d z w y c z a j n y  m b u d ż e 
t e m  w o j s k o w y m .  W toku dyskusji oświad
czył P. M inister wojny generał Kriegha- 
mer na zapytanie del. Stuergkha, że na razie 
o nowem uzbrojeniu artyleryi nie ma mowy. 
Próby w celu pozyskania zupełnie doskona
łych dział polowych odbywają się bez przerwy, 
lecz w chwili obecnej zarząd wojskowy za- 
dawalnia się temi działami, jakie już posiada

Budżet nadzwyczajny Ministerstwa woj
ny, z wyłączeniem kredytu dodatkowego w 
sumie 80 mil., przyjęto. Również przyjęto 
przedłożenie o rachunkach odnoszących się 
do zezwolonego na r. 1897 kredytu. Nastę
pnie komisy a przyjęła bez rozpraw i bez 
zmiany preliminarz wspólnego Ministerstwa 
skarbu oraz preliminarz najwyższej Izby 
obrachunkowej.

W toku obrad nad dochodami cłowymi, 
po przemówieniu wspólnego M inistra skarbu 
Kallaya, wnioski referenta przyjęto tylko na 
razie do wiadomości.

Co do wniosku del. Pergelta, postano
wiono ewentualnie poprosić austryackiego 
Ministra skarbu o wyjaśnienia.

Następne posiedzenie dzisiaj. Na po
rządku dziennym 30 milionowy kredyt do
datkowy.

B udapeszt, 18 maja. Sprawozdanie 
komisji delegacyjnej węgierskiej o budżecie 
Miniąferstwa spraw zewnętrznych n !  rok 
1899 omawia pojedyncze ustępy expose F. 
Ministra hr. Gołuchowskiego i wnosi o bez
względną aprobatę dla polityki P. Ministra 
spraw 'zagranicznych, zarówno pod wzglę
dem idei przew odnich, jak i praktycznego 
ich przeprowadzenia. Dalej sprawozdanie wy
raża najgorętsze uznanie P. Ministrowi za 
zręczne i uwieńczone najlepszym skutkiem 
kierownictwo sprawami zagranicznemi i wno
si o przyjęcie budżetu w ogólnych zarysach, 
jako podstawy do szczegółowej rozprawy.

tu

W iedeń, 18 maja. Nąjj. Pan zamiano
wał byłego M inistra hr. Gleispacha prezyden
tem wyższego sądu krajowego [v GracW r  

W iedeń, 18 maja. Król serbski Aleksan
der przyjedzie w przyszłym tygodniu do 
Abbazyi, gdzie spotka się z księciem bułgar- 
’ im Ferdynandem.

W iedeń, 18 maja. Wiener Ztg. ogłasza: 
JNąjj. Pan nadał kanceliście lądowemu, Jó
zefowi S z c z e t y ń s k l e n i u  w Przemyślu, 
przy sposobności przeniesienia go .na  wła
sną jego prośbę w stan stałego spoczynku, 
złoty krzyż zasługi.

Pan M inister sprawiedliwości przeniósł 
notaryusza Franciszka B u r z y ń s k i  e-g o z 
Bursztyn a do Stanisławowa, a Stefana M a- 
n a e z y ń s k i e g o  z Grzymałowa do Bur- 
sztyna.

W iedeń, 18 maja. Wiener Ztg. ogła
sza, że Najd Arcyksiążę Karol Stefan, który 
flerpiał na zapalenie ślepej kiszki, poddał 
się 10 b. m. operacyi w sanatoryum dr. Op- 
penheima w Berlinie. Biuletyn wydany za
wiadamia, że stan zdrowia Najd. Pacjenta 
jest przy bezgorączkowem gojeniu się ran 
pod każdym względem zupełnie zadowalma-
jący.

GrracJ 18 maja. Wczoraj odbywał się 
koncert na cele dobroczynne. Studenci 

robotnicy przeszkodzili jednak produkeyom 
kapeli tutejszego bośniackiego pułku piecho
ty. Policyę, która interweniowała, jako też 

apele odchodzącą z placu, obrzucono kamie
niami. Później przywrócono spokój.

Budapeszt, 18 [maja. Węgierska de- 
putacya kwotowa czyniąc zadość życzeniu 
deputacyi austryackiej, ażeby rozpoczęto ro
lowania ustne, pozostawiła prezydentom u- 
stanowienie terminu, i zaproponowała, aby 
okowania rozpoczęto w którymkolwiek do

wolnym dniu po 10 czerwca.
Arad, 18 maja. Właściciele winnic He- 

gyalskich chcieli wczoraj odbyć zgromadze
nie, tłumy jednak wtargnęły do lokalu i 
przeszkodziły obradom. Zgromadzenie ma się 
odbyć powtórnie w niedzielę, pod osłoną 
straży bezpieczeństwa.

B erlin , 18 maja. (Telefonem). Cesarz 
Wilhelm zamknął dziś sejm pruski mową 
tronową.

C lirystyan ia , 18 maja. (Telefonem). 
Rząd domaga się nadzwyczajnego kredytu 16 
milionów koron na cele obrony. Z sumy tej 

l/j milionów koron służyć ma na budow7ę 
dwóch nowych pancerników.

L ondyn , 18 maja. Odpowiadając na 
zapytanie co do mowy Chamberlaina, wypo
wiedzianej w Birmingham, oświadczył lord 
Salisbury w Izbie wyższej, że Chiny nie 
miały dość siły, ab y . się oprzeć potędze Bos- 
syi; państwu chińskiemu brakuje odwagi —

obsadzenie Wei-hai-wei przez Anglię ma na 
celu umocnić Chiny przeciw zwątpieniu i 
dodać im odwagi, aby stawiły op”ór swym 
wrogom. Wei-hai-wei ma wielką doniosłość 
strategiczną; jeszcze ważniąjszą jest w ogóle 
kwestya oddziaływania polityki angielskiej
na umysły na Wschodzie

yin angielskiej 
najważniejszem

jednak to, że ani Chiny, ani Korea, ani Ja 
ponia nie sądzą dziś, iżby Anglia wyrzekła 
się gry o sąsiedztwo Portu Arthur. Anglia 
nie życzy sobie rozkawałkowania Chin, i nie 
chce, aby Chińczycy lub inne narody sądzi
ły, że zamierza sobie przywłaszczyć teryto- 
rya chińskie i wziąć udział w zaborze.

Wydzierżawienie portu W ei-hai-wei, 
ciągnął angielski premier dalej, było w pier
wszej linii zarządieniSn politycznem, zrnie- 
rzającern do tego, aby zrównać się z inne
mu mocarstwami i zrównoważyć ich naby
tki w tamtych okolicach. Salisbury wyraził 
wreszcie nadzieję, że wszystkie narody bę
dą usiłowały tak bogaty rynek handlowy w 
Chinach wzmocnić, a zakończył ‘wyrażeniem 
oczekiwania, że narody europejskie nie ze
chcą przez kłótnie o terytorya zniszczyć dla 
siebie owego bogatego chińskiego terenu 
handlowego. W tym celu pragnie też A n
glia pielęgnować jak najbardziej przyjaciel
skie stosunki ze wszystkiemi mocarstwami, 
z któremi wchodzi w zetknięcie w sprawach 
dalekiego wschodu azyatyckiego.

V/ o j  n a.

L ondyn, 18 maja. Do B iura  Beutera 
donoszą z H ongkong: Parowiec angielski 

Esm eralda“, który przybył z Manifi ma
jąc na swym pokładzie 400 wychodźców w
przeważnej
wiadomość,

części Chińczyków, przywiózł 
że amerykańskie krążowce 

Coneord“ i „Briston“ odpływają do Iloilo i 
spodziewają się, że nastąpi natychmiastowa 
kapitulacja tej miejscowości. Blokada pod 
Manilą wykonywaną jest jak najsurowiej. 
Wielu zagranicznym okrętom nie pozwolono 
zawinąć do portu. Powstańcy pozbawieni są 
możności popierania wojsk amerykańskich. 
Powstańcy znaleźli arsenał w Cayite zupeł
nie wypróżniony. Amerykanie zamierzają 
zwlekać operacje wojenne na lądzie aż do 
zasu nadejścia świeżych wojsk.

Madryt, 18 maja. Według doniesień 
z Hawanuy, panuje tam powszechne mnie
manie, że okręt amerykański „Triton“, użjrł 
wymiany jeńców tylko jako pozoru, ażeby 
■sobie otworzyć wstęp cło portu Hawanny, i 
przekonać się czy flota hiszpańska rzeczywi
ście tam śię znajduje. „Triton" nie osiągnął 
jednak swego celu, ponieważ Amerykanie, 
którzy jako parlamentarze traktowali z ge
nerałem Blanco, umieszczeni byli w hiszpań
skiej łodzi kanonierskiej w ten sposób, że 
nic widzieć nie mogli.

W aszyngton, 18 maja. (Telefonem). 
W Izbie reprezentantów dep. Hill przedło
żył sprawozdanie komisji dla spraw ze
wnętrznych w przedmiocie aneksyi wysp ha
wajskich na rzecz Stanów Zjednoczonych. 
Sprawozdanie wyraża obawę, że wyspy te 
mogłyby się dostać pod panowanie Japonii. 
W obee tego natychmiastowa ich aneksya 
byłaby wskazaną. Krok taki byłby zupełnie 
zgodny (?) z doktryną Monroego, która za
brania wprawdzie państwom europejskim 
mięszać się do spraw amerykańskich, ale nie 
na odwrót.

Telegrafowany kwrl wiedetiski
W ied eń , 18go maja 1898, godzina 

2 miaut —. Aipąiskie Towarzystwo górnicze 
164-50, Węgierskie akcye kredytowe 384*75, 
Akcye anglo-austryackie 154-—, Akcye ban
ku Union 296*—, Kredytowe ziemskie 466'— , 
Kredyty 356 62, Akcye kolei południowej 
72*50, Losy tAecM e 61*80, Akcye kolei 
państwowej 359*37, Akeye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 296'— , 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 98-40, 
Akcye tytonio-we 128'— , węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97-70, Akcye kolei Eben- 
tai 26L75, Akcye banku dla krajów koron
nych 229-25, 4-procentowa węgierska renta 
złota 120-90, Akcye banku związkowego 
270'—, Bubel papierowy 1 *28-50. W ęgier
ska renta papierowa 39’25, B iraujlm a 252 75. 
Usposobienie spokojue

G ie łd a  zug rnu icm na, dnia 17go maja 
1897 r. godzina 4 m in u t— P a r y ż :  3-prc*.
renta 102-55, lombardy — — , Usposobie
n i e — . B e r l i n :  runie rossyjskie 317 05, 
Akeye kredytowe 222-i0, Polskie listy zasta
wne — *— , Papiery galicyjskie —*—, No
wa rossyjska pożyczka 101 *—, Austryackle 
banknoty 169 45, Lombardy 31 75. Usposo- 
nienie —.

Odpowiedzialny redaktor M ^ii Kf̂ ClłOWiBClLi.



Obszerną bro
szurę o Tru- 
skaweu wysyła 

na żądanie 
Zarząd.

W  lo i 8* sezonie o 30 prc. taniej.
- t t  ~ : r  i

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem
reumatyzm, podagra, otyłość, choroby nerkowe i pęcherza, astma, ischias 

choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe. 448

Lekarze ordynujący
Radon Dr, Pleoh, 
Dr. Pelczar; 
Dr. Krzyżanowski,
Dr. Steinhaus.

iSacLeslane.

Dr. Edmund Kowalski
ordynuje jzk lat poprzednich w Zakładzie wodo
leczniczym K iselku, we Lwowie, Zakład ten na 
rok bieżący w całości odnowiono, a ilość mieszkań 
pomnożono znacznie przez wybudowanie nowego 

domu, 530a

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potracenia prowizji lub 
kosztów

Santor wymiany
e. k. uprzyw. 23

Galie. akc. B a n k u  hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu bankowym

Rentę austryacką i w ęgierską, 
wszelkie losy, jakoteż monety 

zagraniczne
kupują i sprzedają najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zleecnia z prowincji wykonywujemy 
odwrotny pocztą bez doliczenia jakiej

kolwiek prowizyi.
Frsyjeebali do

dnia 18 maja 181*8 
HOTEL GEORGE.

PP. A. hr. Piniński z Suszczyna, J. hr. Tar
nowski z Chorzelowa, T. Gutkowski z Krakowa, G. 
Marinitsoh z Colombii, I. Maniewska z Kruza, A. 
Meyer z Chorobrowa, 0. Świerczewski z Łodzi, E. 
Stanów ska z Bródek.

HOTEL IMPERIAL.
PP. Platerowa zybers; z Mos.kowa, M. Ra- 

dzijowska z Kijowa, dr. Zygmunt Wąsowicz z Kra
kowa, S. Gross z Wygody, J, Wąsowicz zDnbowca, 
J. Kindler z Lineu, N. Kłodnicka z Kozic, E. No 
warra z Berlina.

Nieustająca wystawa wyrobów prze
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Btesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż.___________

1

Jociag
osp. osob.

5T0

1-30

1-50 

215

2-30

1-45

9-45

9-55

T04
3-30

645

7-30
7-40
7-50
7-55
8.05
8T5
9-05

10-35
10-45

1-01

1-40

5-00

5-25

5-40

5-55
6-101

7-57

8-12 
8-81

1-5;
1-10

Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo-europejskiego)

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą : I Po> iąa

10-80
12-15

Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam
bora przez Przemyśl

Z Iekan (Gałacu, Jass), Suezawy, Kimpolnngu, Radowiee, Se- 
rethu, Berliomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 15/6 do 15/0 włącznie) z Mezo-Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan, Suezawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z I-Irebenowa tylko od 10/, do s% włą

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Radowiee, Sere- 

thu, Korósmezó, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyczyniec, Brodów, na dworzee Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa,Husiatyna, Ko- 

pyczyniee, Brodów na dworzee główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzee Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro

dów na dworzee główny 
Z Ickan, Suezawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1/5 do 3% wł. i od ia/ . d o  30/o wł. codziennie 

od %  <1° 15/s> wł tylko w święta i niedziele 
Z Brzueliowie tylko od % do 00/6 wł. i od 10/B do ł% wł.
Z Brzuehowie tylko od 1, do 1D/8 wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od % do 30/t>; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od % do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy.) Wie

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezo-Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na 
dworzee Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suezawy, Kimpolungu, Ra
dowiee, Czudyna, Korósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzee główny 

Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

I posp- | osob.

K00

6.05

6-15

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

4-10|

5-20

8-50

9-15

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55

10-40

6-201 
6 30! 
6-40S

6-55
7-00 
7-10
7-151
8-40

10-051

11-00

11-271

Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

Ho

Do
Do

Do

Do

Do

Do

Do

Do
Do

Do

Do
Do
Do
Do
Do
Do
Do

Do

Do

Do
Do
Do
Do
Do
Do
Do

Do
Do
Do
Do
Do

Do

Do

Do

Do

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó,-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia
Podwoloezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Iekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Korósmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Skolego, Hrebenowa od 1<)/, do 3% wł. Kałusza, Borysławia, 

Chyrowa 
Janowa
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 
1 Grzymałowa z dworca głownego

Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suezawy 
Janowa od 1/7 do *% wł. tylko w niedziele i święta 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Brzuehowie tylko od s/5 do 11/0 wł. w niedziele i święta 
Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Stryja — Skolego tylko od % do 3a/.j w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Janowa
Zimnej wody tylko od % do *% wł.
Brzuehowie tylko od % do n /0 włącznie 
Jarosławia, Sambora przez Przemyśl
Janowa od % do *■% włącznie tylko w dnie powszednie 
Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od lr,/6 do ir’/8 wł. 
Tarnopola z dworea głównego 
Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Sokala i Rawy ruskiej 
Tarnopola z dworca Podzamcze
Janowa od % do 3% i 10/9 do 3U/9 wł. codziennie; od % 

do ’% wł. w niedziele i święta 
Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 

ku Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy

ro wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma
łowa, z dworca głównego 

Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma
łowa z dworea Podzamcze

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut ezasu lwowskiego.

Noene godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłu s te m i ramkami 
Biuro informacyjne o. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.__________

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 18 maja 1898.

1 . A k o y e  z a  s z tu k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Fabryki wagonówwSanoLu przed

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

I I .  Ł la ty  z a s ta w n e  za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10°/o pr.
„ „ „41 «°/o n los. W 50 1.
n n n 4°/o „ „w60 l.pO 200 K. O
„ kraj. 41/a°/0 w. a. los. w 511. su
n n 4°/0 w. a. los. w 57 1. ®

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza ®
em isy a ) ..............................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/0 -s, 
ios w 41% lat ■ - ■ - ®
4°/0 los w 56 lat. . . .

I I I .  O b lig l za 100 zł. 3

Gal. funduszu propinac.4°/0 w. a.
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. °
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) ^

, n ,,4%%(3.ein.) *
Kolej, lokalne dtto 4“/„ po 200 kr.
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 

„ 4°/0 wa. z roku 1891 „
„ 4°/0 po 200 k o ro n ^  

z roku 1893

210.50 Ż13.50

292 - 297 -
389 - 399 -
200 - 210 -
200 — 210 —

260 - ---

110 30 111-—
100 40 101 10
96 50 97 20

101 - 101 70

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor. 96 30 97 --

IV . Łoay.

Miasta Krakowa . . . • . 26 50 28 50
„ Stanisławowa . , . 49 -

V. M onety.
Dukat c e sa rsk i......................... 5 63 5 73
Napoleond’o r ......................... 9 53 9 63
Pół I m p e r i a ł ......................... 9 49 9 59
Rubel rosyjski srerny . . . 1 20 1 25

papierowy . . 127 20 128 20
100 marek niemieckich . • 58 75 59 20

98 -  98 70

97 60 98 30

97 40 
96 60

98 40 
102 75
102 50 
100 40
97 50

103 -

98 10 
97 30

99 10 

101 10

70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 maja 1898.

A. O gólny d ług państw a płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ...................................  101 90 102.10
lu ty -sie rp ień ...................................  101.90 102.10

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c .................................. 101.75 101
kwiecień-październik.................. 101.75 1C1

płacą żądają
Losy z ro"ku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163.50 164.50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 142.75 143.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 6 0 .-  160.70
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 8 .-  199.-
„ 1864 po 50 zł. . . 198 — 199.—

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 prc.......................................149.25 150.25

B. B łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r c . .................. 121.05 121.25

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 prc. . . . 101.65 10185

C. O bllgaoye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.40 100.40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. — — .— 
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr.(ostemp.
akcye) . . .  .........................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pr....................

O bllgaoye p ierw szeństw a
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 prc...................................
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 prc.......................... ' . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 prc..........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r .................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r..............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 prc. . . .
B. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.

120.50 121.50

128.65 129.65

99.25 100.25

211.65 212.65
(kolejowe).
113.50 114.50 
133.-

99.75 100.7-5

121.75 —.-

99.25 100.25

99.40 100.40

99.80 lOO.ćO

120. - 120.50

w wal. kor. za 200
kor. 4 prc...................................... 120.90

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.40
„ obl.pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 139.25
„ poż. premiowa za 100 zł. . 157.50

za 50 zł. . . —.—
E. O bllgaoye indemnizaeyjne. 

Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75 
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 97.25

F. Inne publlozne pożyozkl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre..................................  . 129.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 prc..................................98.40
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pro...............................103.—

121.10
101.40
140.25
158.50

98.75
98.25

130.50
110.50

99.40

104.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
» » » i, 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre..............................   .

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Ct. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr. 
Austr, zakł kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obi. prem.zr.l880 3pr.
„ ., „ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4pr.

Gal. akc. ban. hip. lOpr. prem.los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
,5 u „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. -56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

» ii „ 4 pr. stare
n  n ii i* 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 51*/, lat zwrotne . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r ...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kraj. los. 57% 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat 103. 4 pr.

Ozesk. kolei półn. za 300 zł. -5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r.......................... ....
Tow. żegl, par. po Dun. Em. 7.1886 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r.1886 4pr.

„ n » „ „ „ 1887 4pr.
n n n n „ 1888 4pr.
ii n II n n n 1891 4pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..............................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1887za200 zł. 4pr.

J. L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk. .  ....................
Tow. żegl na Dunaju 100 zł. mk. 4pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palfify 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

płacą żądają

97i70 98)70
98.40 99.40

9 6 .- 96.60

35.50 36)25
58.75 59.25

i listy dłużne

98.70 99.60

11T50 11825
105.— 105 25
96.60 9 7 .-

110.50 111.40
100.25 101.25

96.75 97.50
96.75 97.75
9 8 .- —.—
97.75 98.35
96.25 97.75

100.40 101.40

102.50 102.90

100.25 __ _
9 8 .- 9 9 .-
97.50 98.50

100.20 101.20

wazalOOzł.nom.

108.40 109.40
117.— 118.—
101.10 102. -
101.10 102. -
101.40 102,40
101.40 102.40

93.15 94.15

9 9 .- 99.90
99.25 —.—

108 8<i 109.80
108.70 109.70
98.35 99.35

6.70 7 . -
200. - 201. -

6 5 - 65 50
172.— 176 .-
29.75 30.75
27.— 27.75
22.75 23.50
66.25 67.25
20.30 3 1 .-

Czerw, krzyża weg. tow 5 zł. . .
Losy fund. aro. fiudolfa 10 zł .
Salma 40 zł. mk..................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ Tryestu 100zł.mk.4%pr.
„ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk..........................

EL A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 156.— 156.75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1408.— 1412.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 353.80 354.30 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 882.50 383.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 751.— 756.—
Gal. banku hipot. 200 zł................... 84.50 85.—

„ „ dla nandlu i przem. 200zł. —.— —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 227.50 228.—

„ Austro-węg. 600 zł....................  909 — 911 —
„ Związków'. (Unionbank)200zł. 295.50 296.50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132.25 132.75 
Zivnostenska banka 100 . . . .  130.— 180.50

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 211.25 213.25 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. —.— —.—
KoJei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk, 3505.— 3520.— 
Kołomyj, koi. lok. (akc. pierw.) 200zł. — —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.)200zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. .
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł. . . ,
„ południowej 200 zł. . . .
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . .

Austr. Tow. żegl. na DunajuSOOzł.mk.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodniey 500 kor .........................
Tureok. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W  e k a 1 e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran...............................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . '. 
Niemieckie banki . . .

Franeuzkie banki 
Szwajcarskie banki

Dukat c e sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 gulć. złota moneta .
20- f r a n k ó w k a ....................................
20- m a r k ó w k a ...................................
Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b la .................. .... ......................

2 9 5 .-
19 6 .-

296 — 
200.—

37o)— 
212.75 
460.—

213.50
470.50

emysłowych. 
2 9 6 .-  ' 2 9 8 .-

1.5 ..60 
737.— 
580.—

156.10
7 3 9 .-
5 9 0 .-

181.'- 182.’—

58.95
120.9G

47.75

59.07 
121.05 
47.80 1

44.07 4417

47.55
___
47.60

5.69 5.71

9)56
11.78

9)57
11.82

58.95
44.15
1.28

59 .-
44.25
1.M
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Główny skład kół (rowerów), przylborów i częśei składowych' z pierwszorzędnych
fahryk angielskich, niemieckich i amerykańskich.
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Lięytacya.
L. E 85/98 i (8143 2— 3)

Na żądanie p. Seheindli Schreier w Bo-
horodczanach odbędzie się dnia 15 czerwca 
1898 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biórze Nr. 8. licyticya 
połowy realności whl. 688 księgi gr. gm. 
Bohorodczany objętej składającej się z parc > 
li budowlanej 1 107 domu z cegieł murowanego 
z wychodkami ioparkanieniem budynku z drze- 
miękkiego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę oceniona na kwotę 1058 zł.

Najniższa cena wynosi 529 zł. poniżej
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument.a może każdy m a
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro
dzaju co do samej Eieruchomośai nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których by jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją albo w toku postępo
wania licytacyjnego, powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania przez przybicie na tablicy sądowej 
jeźli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy 0. II.
Bohorodczany, 15 marca 1898.

L. 13706 (3163 8 - 8 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań
stwowych w Stanisławowskim okręgu budo
wniczym w latach 1898 i 1899 odbędzie się 
d. 8 czerwca 1898 w c. k. Starostwie w Sta
nisławowie licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budów-li wykonać się ma
jących w r. 1898 wynoszą w sekcyi Nadwor
na w 612 zł. 29% ct. aw.

Warunki przedsiębiorstwa a te: ogólne 
i szczegółowe warunki, spis cen jednostko
wych, plany i kosztorys przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem c. 
k. Starostwie, Łlzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godz. 12 w południe wno
szone być mają oferty, sporządzone na blan
kietach urzędowych, których Starostwo bez
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stemplo
wą. na 50 ct.‘ i we wadyum wynoszące 5°/0 
kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę "drogową i ofiaro
wany opust czy nadwyżkę, cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą se
kcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta o- 
bejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej icceży opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa* 
runkowo według poszczególnionyeh sekcyi 
drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj
mowane.

Z e k. Namiestnictwa.
Lwów, 13 maja 1898.

L. 24033 (3159 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE

W celu oddania w przedsiębiorstwo do
stawy szutru na drodze strałeś-dcznej Blażowa- 
Łańeut w rzeszowskim okręgu bndowniczym 
w latach 1899 i 1900 odbędzie się dnia 10 
czerwca 1898 w e. k. Starostwie w Rzeszo
wie licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1899 do
stawić się mającego wynoszą: 4779 zł. 25 
ct za 1385 m3 szut u.

Warunki przedsiębiorsUM przejrzane być 
mogą w godzinach u zędowych wr wymienio
nem c. k. Starostwie, gdzie; także w wyż o- 
znaezonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
południe wnoszone być mają oferty sporzą
dzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa:rzone 
marką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
wynoszące 5°/n kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i 
literami

Oferent winien, na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu

(Httsefc Lwowska Nr. 118 %

lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko
wą bez żadnych dopisków wreszcie po
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na 
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy ka
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby zaś 
oferta obejmowała kilka kamieniołomów lub 
szutrowiskl wtedy podać w niej należy ceny 
jednostkowe dla każdego kamieniołomu lub 
szutrowiska. osobno, JlbowScn zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze
gólnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi, zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę, zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, 13 maja 1898.

L. 12826 (3086 3—3)
O, k. Sąd powiatowy miej. dlg. w Sa

noku podaje do wiadomości, że w celu za
spokojenia wierzytelności Iwana Hreezmaka 
w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się w zabij ■ 
dowaHu tegoż sądu w sali Nr. — w dniach 
13 czerwca i 5 lipca 1898 każdym razem o 
godz. 10 przed południem publiczna przymu
sowa sprzedaż realndSń w przedmieściu Zar
szyn skiem wedle wyk. bip. 1. 90 B. poz I 
ks. gr. Przedmieścia Zarszyńskiego własność 
Maryanny Kurpielowej stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 175 zł. niżej 
której na pierwszym terminie pprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 18 zł.
a. w.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejizeć w sądzie tutejszym.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Affenda m  substytucją adwokata dr. Bendla.

Sanok, 23 grudnia 1897.

L. III 15/11 (3174 2 - 3 )
Na żądanie prowadzącej egzekucję Kasy 

Oszczędności we Lwowie zastąpionej przez p. 
Godzi mira Małachowskiego we Lwowie odbę
dzie się dnia SO czerwca 1898 o godz. 10
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 15. licytacja dóbr nieruchomych 
PodleszaŁg Tarnawiec, Rydzów, i Wola Ry
dzewska lwh. 956, 8b-7, 927 i 918 fcŁtab. 
tut. sądu objętych w okręgu ck. sądu powia
towego w Mielcu położonych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione na 218975 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 145984 zł. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu
larny, protokoły ocenienia i t. d) może ka
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcz nia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą
0 dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
il ranionego i nie wskażą temuż sądowi peł 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego.

O k. Sąd obwodowy Oddział IY.
Tarnów, 30 kwietnia 1898.

L 10348 " (3073 2 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Turce zawiada

mia niniejszem, że celem zaspokojenia sumy 
150 zł. odbędzie się na rzecz M ichla i Moj
żesza Eigierów w tut. sądzie sprzedaż realno
ści wyk. hip. 1. 461 gin. kat. Ł o m u  objętej 
dłużnika Samuelu Teiehera własnej w dniu
1 lipca i 1 sierpnia 1838 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wadyum hip., akt oszacowania i resztę 
warunków można przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
not. p. Artur Pędrac-ki w Turce.

Turka, 20 grudnia 1897.

L. 9224 
0. k

(3180 2— 3) 
Sąd powiatowy w Andryclmwre 

podaje do wiadomości, źe celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 191 zł. 9D/a ct. a. 
w. zp i. odbędzie sigdaia 25 jnąja i 23 czerwca 
1898 każdym razem o godz. 10 rano przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licyta
cyę 6/12 z 1/4 części realności lwh. 4b6 i 
6/12 z 1/6 części realności lwb. 464 w An-

diiife lii maja, 1898-

S Ę  S B  € B  W .

drychowie położonej dłużników Tomasza, Jó
zefa i Maryi Sordyłów tudzież mołol. Jędrze
ja, Marcina i Michała Sordyłów własnych.

Cena wywołania 382 zł. 66 ct.
Wadyum 39 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Home.

Andrychów, 24 grudnia 1897.

L, 22877/87 (8184 2— 3)
W dniach 5 maja i 16 czerwca 1898 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna sprzedaż pretensyi 
1100 zł. z pn. na rzecz Herscha Neumana 
wstanie biernym realności w Majdanie średnim 
położonej whl. 359 ks. gr. Majdan średni o- 
bjętej intabulowanej na zaspokojenie preten
syi Schlamy Rath w kwocie 190 zł. a. w. 
z p. n,

Cena wywołania 1100 zł. aw.
Wadyum 110 zł. aw.
Przy drugim terminie zostanie powyższa 

realność także niżej ceny szacunkowej sprze
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Jakóba Andermana w 
Dslatynie.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej
rzeć można w tus. registraturze.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Delatyn, 17 grudnia 1898.

Z. 873 (3016 3 —3)
Pferde Licitation

in dera k. k- Staatsgestute. zu RadaiPz 
m jier Bukowina.

Am 25 Mai 1898 um 9 Uhl Yormittags 
werden indem  k. k. Staatsgestute zu Radautz 
nachst.eb.end yerzeichnete, zur Zucht oder zum 
Gebrasche verwendbare Pferde gegen gleich 
baare Bezahiung an den Meistbietenden 
yerkauft werden und zwar:

4 jahrige Hengie
3 » n
1 „
Abspen „
Pepinier Stuten 
3 jahrige 
2 „
1 „
Abspen „
Gebrauchspferde
Zusammen 68' Stuck

Von der k. k Staatsgestuts-Direction 
Radautz, am 5 Mai 1898.

2 Stuck
4
6
3 r>

28 )•>
4 n
4 n
5 »
2 n
7 __

L. VII 511/96 2 (3214 1—3)
W skutek uchwały z d. 22 lutego 1898 

li. cz. VII 511/96 2 sprzedane będą d. 31 
maja 1898 o godz 10 przed południem w 
Konskiem w drodze publicznej iicytacyi na- 
stępujące przybory wiertnicze: Stabila do ko
tła parowego o jednem kole rozpędowem i 
pasowem, 2 pasy, żuraw wiertniczy, ławka 
wiertnicza, 2 śruby ratunkowe, śruby do ści
skania rur, 100 rnt.. liny rury manilowej, 60 
rur pompowych, 30 sztuk sztaug wiertniczych, 
obciążnik z mufą, obciążnik kuty, kowadło 
stalowe, miech podwójny, maszyna do wier
cenia dziur, nożyce żelazne, koronki do łapa
nia świdra, 3 duże a 13 małych młotów, 17 
świdrów stalowych, śrubsztab sznajdyzy, szy
na kolejowa, 4 łyżki do wydobywania ziemi 
i druty do rur pompowych.

Przedmioty te można eg’ądać d. 31 ma- 
1898 między godz. 8 a 10 przed południem 
w Konskiem.

0. k. Sąd powiatowy 0. V.
Brzozów, 22 lutego 1898.

L. 13844 (3216 1—3)
W dalach I czerwca i d. 1 lipca 1898 

zawsze o god. 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real
ności w Lacku położonej wyk. hip. P>7. ks. 
gr. tejże gminy objętej dłużnika Piotra Mał
kowskiego własnej na zaspokojenie wiefzytej- 
nośEI Dawida Lauba w kwocie 93 zł. 54 et.
a. w. z pn.

Cena wywołania 1696 zł 
Wadyum 169 zł. 60 et. aw.
Dalsze warunki licytacyjne wyciąg hi

poteczny i protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli di” Hawliczek 
adw. kraj. w Dobromilu.

0. k Sąd powiatowy.
Dobromil, 10 grudnia 1897.

E. 147/98 1 _ (8144)
Na żądanie. Herscha Kuttena odbędzie 

się d. 22 września 1898 o godz. 10 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu
rze drzwi 2. licytaeya 1/20 części ciała hip. 
objętego wyk. hip. 1. 96 i 1/5 części ciała

hip. objętego wyk. hip. I. 108 ks. gr. Mi- 
latyn.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 44 zł. 66 ct.

Najniższa cena wynosi 27 zł. 11 ct. po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i. t. d (może każdy mający chęć kupie
nia, przejrzć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
drzwi 5.

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościch bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy 0. Ił.
Busk, 28 marca 1898.

nn Konkursa.
L. 40014 (3164 3— 3)

KONKURS.
0. k. Namiestnictwo rozpisuje niniejszem 

konkurs celem przyjęcia pięciu geometrów dla 
okręgów budowniczych przy c. k. Starostwach 
a to w Krakowie, Tarnowie, Przemyślu, Tar
nobrzegu i Nisku na czas do pierwszego kwiet
nia 1899 roku, za wynagrodzeniem 100 złr 
względnie 120 złr miesięcznie, tudzież ryczał
towym dziennym dodatkiem 3 złr w razie 
zajęcia w polu.

Blizsze warunki można przejrzeć w de
partamencie dla budowli wodnych c. k. Na
miestnictwa lub w c. k. Starostwach i w 
Magistracie miasta Lwowa i  Krakowa.

Podania należy wnosić do c. k. Namie
stnictwa we Lwowie w terminie do końca 
maja 1898.

Przyjęcie nastąpi tylko w tym razie 
jeżeli kandydat zarąz będzie mógł objąć czyn
ności.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia .11 maja 1898.

L. 689 (8202 1 - 3 )
KONKURS.

Z mocy uchwały Rady gminnej z dnia 
12 maja 1898 rozpisuje się niniejszem kon
kurs na posadę lekarza miejskiego w Boł- 
szowcaeh.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 200 zł. w miesięcznych latach z góry 
płatna i remuneracya za oględziny zwłok 
zmarłych. Obowiązki lekarza miejskiego sąo- 
bjęte ustawą z dnia 2 lutegc 1891 Dz. u. kr. 
Nr. 17.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
prócz dostatecznej fizycznej zdatności posiadać 
następujące warunki:

1. Prawo obywatelstwa aust-yaekiego.
2. Dyplom doktora medycyny upra

wniający do wykonywania praktyki lekarskiej.
8. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Praktykę najm nbj dwuletnią w za

wodzie lekarskim. Między kandydatami mają 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
praktyką, czyli służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego.

Posada ca nadaną zostanie na rok jeden 
prowizorycznie poezem nastąpi stabilizacya.

Podania wnosić należy najdalej do końca 
maja r. b. na ręce Zwierzchności gminnej.

Zwierzchność gminna miasta
Bołszowce, 12 maja 1898.

burmistrz Rymarz.

L. 1511 (3133 3 - 3 )
KONKURS.

Wydział powiatowy w Drohobyczu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Podbużu z płacą 
roczną w kwocie 500 zł. a. w. i ry- 
ezałUm na podróże w kwocie 365 zł. a. w.

Kandydaci wykazać się mają:
1. obywatelstwem austryackiem,
2. dyplomem doktora wszech nauk 

lekarskich,
3. św iadectw em  zdrow ia,
4. św iadectw em  m oralności,
5. znajomością języków krajowych, i
6. najmniej dwuletnią praktyką
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w zawodzie lekarskim, a po otrzymaniu 
tej posady stosować się winni do in- 
strnkcyi z 31 grudnia 1891 r. 1. 83 
dz. ust. kraj.

Pierwszeństwo mają kandydaci po
siadający dwuletnią praktykę szpitalną, 
lub egzamin flzykacki.

Termin do wniesienia podania u- 
pływa z dniem ?0 czerwca 1898.

Z Wydziału powiatowego 
W Drohobyczu, 10 maja 1898.

Upadłości.
L S. 2/08 (1) (3189 2 - 8 )

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niaiej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jako- 
też w krajach, w których ustawa konkurso
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje położonego nierucho
mego majątku nieprotokołowanej firmy Abra
hama Kling w Kołomyi i że do kierowania 
tym konkursem ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. radca sądu kraj. 
p. Huzar, zaś jako tymczasowy zawiadowca 
tejże masy adw. krajowy p. dr, Zipser.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pocbodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w to- 
kn, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkuisowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym sądzie 
zgłosili, i aby na terminie na dzień 13 lipea 
1898 o 9 godz. przed południem do likwidacyi 
ogólnej wyznaczonym, który zarazem jako 
termin ugodowy się wyznacza, płynność i 
pierwszeństwo swych pretensyj wy i  azali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
8 czerwca 1898 godzinę 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur
sowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę da 
odbierania uchwał sądowycn zamianowaii, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 12 kwietnia 1898.

L. S. 1/98 (1) (3171 2 -8 )
1. 0. k. Sąd obwodowy w Ezeszowie, 

Oddział V. na zasadzie §. 62 ust konk. otwiera 
konkurs na caiy gdziekolwiek znajdujący się 
majątek ruchomy oraz majątek nieruchomy 
Sary Trinczer nieprotokołowanej] kupcowej w 
Przeworsku, w tych krajach znajdujący się, 
w których ustawa, konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje, ustanaw;ająe ko
misarzem konkursowym c. k. radcę sądu kra
jowego jako sędziego powiatowego w Prze
worsku W. Hilarego Lewickiego, a tym
czasowym zarzadcą masy konkursowej p. adw 
dra. Henryka Kopeckiego, dodając mu na za- 
stępcę p. adw. dra. Bolesława Zborowskiego 
w Przeworsku.

2. 0. k. Sąd obwodowy wzywa wierzy
cieli, aby na terminie dnia 25 maja 1898 o 
godzinie 10 rano w c. k. sądzie powiatowym 
w Przeworsku w kancelaryi p. komisarza kon
kursowego stanęli, i przedkładając dowody 
wykazujące ich pretetensye, wnioski swe 
względem zatwierdzenia tymczasowego lub za
mianowania innego zarządcy masy i tegoż za- 
stępcy poczynili, tudzież wydział wierzycieli 
wybrali.

3. Wszystkich, którzyby przeciwko wspól
nej masie upadłości jako wierzyciele konkursowi 
pretensye mieli, wzywa się, aby takowe nawet 
gdyby względem nich spór się toczył, do dnia 
81 sierpnia 1898 w c. k. sądzie powiatowym 
w Przeworsku, lub w c. k. sądzie tutejszym jako 
instancyi konkursowej według przepisu ustawy 
konkursowej, unikając skutków prawnych zgło
sili, do uwierzytelnienia zaś i wykazania po
rządku zgłoszonych pretensyj wyznaczonym zo
staje termin na dzień 12 października 1898 
o godzinie 10 rano w biurze] komisarza kon
kursowego.

4. Dalsze ogłoszpnia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
lwowskiej. “

Ezeszów, 14 maja 1898.

L. S. 7/98 (1) (8203 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cy wilny Oddział VII. 

we Lwowie otwiera niniejszem konkurs do 
całego ruchomego, ja ko też nieruchomego, a w

krajach, w których obowiązuje ustawa kon
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. 
|p. p. położonego majątku kramarki Eacheli 
Schapira w Eawie.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu Oiecimirskiemu c. k. Badey sądu 
krajowego we Lwowie jako komisarzowi kon
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się p. adwokata dra Se- 
gala w Eawie, wzywając zarazem wierzycieli, 
aby po przedłożeniu dokumentów, służących 
do wykazania ich pretensyi, poczynili £swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub usta
nowienia innego zawiadowcy masy i aby przed
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 
to celu wyznacza się termin na dzień 1 czerwca 
1898 godzinę 11 przed południem w biurze 
Nr. 20 tut. sądu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tjm  sądzie krajowym, we
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo
rem zagrożonych tumże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 13 sierpnia 1898 
i podać ją na terminie na dzień 30 sierpnia 
1898 godzinę 11 przed południem, w biórze 
Nr. 20J tut. sądu wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".
Z c. k. Sądu krajowego, cyw. Oddział VII.

Lwów, dnia 14 maja 1898.

L. cz. 78 k. k. (8088 3 - 3 )
W sprawie konkursowej Dawida Flicka 

protokołowanej lirmy w Tarnopolu, wyznacza 
się celem powzięcia ucłm ały co do przezna 
ezenia wynagrodzenia należnego byłemu tym
czasowemu zarządcy masy konkursowej Dawida 
Fiieka, adw. dr. Zarzyckiemu, oraz byłemu 
zarządcy masy adw. dr. Langerowi, niemniej 
celem likwidacyi dodatkowo zgłoszonych pre 
tensyi wierzycieli konkursowych mianowicie 
Izydora Harbunda, dr. Joachim* B adera, lirmy 
Blumenfeld et Zellenka i Elki Zuckermanu do 
powyższej masy konkuisowej termin na dzień 
25 maja 1898 o godzinie 10 przed południem 
na który wszystkich wierzycieli, zarządcę masy 
p. Mojżesza Arona Eappaporta, tudzież kry- 
dataryusza Dawida Flicka do bióra Nr. 29 
wzywam

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu
Oddział V., dnia 7 kwietnia 1898.

0. k. Komisarz konkursowy.

K u ra te la
L. 9/98 (3) (8155 8 - 8 )

Ludwika Szewczykowa z Podgórze uzna
ną zoztaje umysłowo chora kuratorem jej Jó
zef Zadęcki z Podgórza.

O k. Sąd powiatowy.
Podgórze 27 kwietnia 1898

L 2/^8 (17) (3187 2 - 8 )
Wojciech Lasań z Ostrężniey uznany 

umysłowo chorym.
Kuratorem dlań ustanowiony Antoni 

Malczyk z Ostrężniey.
0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Krzeszowice, dnia 6 maja 1898.

L IV. 229,97 (1) (3196 2 - 3 )
Łuó P etyszyu  z Koropca uznany mar

notrawcą, kuratorem ustanowiony Oleksa Mel- 
nyk z Koropca,

0. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, 28 lutego 1898.

L. cz. 1/98 (3) (3188) 2 - 8 )
Iwan łiusznierok z Babiniec ad Dźwi- 

nogród uznany został marnotrawcą, a kurato
rem jego ustanowiono Wasyla Swiderskiego 
z Michałówki.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Mielnica, 29 kwietnia 1898.

L. cz. 1/98 (6) (3183 2 - 3 )
KI mens Hreczuch, z Budzanowa uzna

ny umysłowo chorym, kuratorem ustanowio
no Jędrzeja Saba w Budzanowie.

0. k. Sąd powiatowy Oddzul I 
Bodzanów, dnia 27 kwietnia 1808.

L. cz. IV. 305/99 (4) (3182 2— 3)
Anna Hauryluk z Młynisk uznana u- 

mysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiono Gabryela Gaury- 

luk z Młynisk.
G. k. Sąd powiatowy 

Bódzanuw, 27 kwietnia 1898,

L. 8342/98 (8201 2 - 3 )
Mateusz Gronowicz z Turynki został 

uchwałą c. k. Sąd krajowego we Lwowie 
z dnia 31 lipca 1897 L. 42 i 93 nmysłowo 
chorym uznany i kuratorem jego Iwan Ta
tara z Turynki ustanowiony.

G. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, dnia 9 październikal897.

L. cz I. 1/98 (5) (8224 1 - 8 )
Józef Nowak z Piotrowic uznany mar

notrawcą, kuratorem Jan Noga z Piotrowic. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I.

Zator, dnia 12 maja 1898.

L. cz. (3) (8228 1— 3)
Jan Makuch z Piotrowic uznany marno

trawnym, kuratorem Jan Podwójci Piotrowic. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I.

Zator, 12 maja 1898.

P. 48/98 (1) (3222 1—8)
Mtcbal Stępniowski z Tyśmienicy mar

li atrawcą uznany, kuratorem jego Antoni 
Kamiński.

G. k. Sąd powiatowy.
Tyśmieniea, 4 Marca 1898.

L. cz. P. 47/98 (2) (3218 1 - 8 )
Justyna Łuszcz z Olchowca uznana zosta

ła głupkowatą, kuratorem dła niej ustano
wiony Fedko Denderys z Olchowca.

01 k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Bobrka, dnia 24 marca 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7284 (3010 3—8)

G. k. Sąd powiatowy w Nisku podaje 
do wiadomości, iż dnia 27 stycznia 1891 u- 
marł Izrael Spiegel w Halberstadt nie pozo
stawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiado
mości, czy i które osoby mają prawo do spad
ku jego, przeto wzywa wszystkich, którzyoy 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do tego spadku, by w 
przeciągu jednego roku od dnia niniejszego 
licząc, zgłosili się z prawami swoimi do tut 
sądu i wykazując swe prawa dziedzictwa 
wnieśli 'oświadczenie się dziedzicem, bo ina
czej spadek, dla którego tymczasem Jan Go
łębiowski ustanowiony został kuratorem spu
ścizny, przeprowadzonym będzie z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzicem 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spadku nieprzyjęta, lub jeżeli Dy się 
nikt nie oświadczył dziedzicem, cały spadek 
zostanie przez Państwo, jako bezdziedziezny 
ściągnięty.

Nisko, dnia 31 grudnia 1892.

L. cz. IV , 414/97-98 (1) (3012 8—8)
Niewiadomogo z miejsca pobytu Miko

łaja Krupnickiego zawiadamia się o powołaniu 
do spadku po Maryi Krupnickiej z wezwaniem, 
aby w przeciąga roku się zgłosił, gdyż ina
czej spądek przez kuratora Wojtka Krupaic- 
kiego przyjęty, i aż do przedłożenia dowodu 
śmierci lub uznania go za zmarłego w Sądzie 
przechowanym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy Załoźce.
Oddział II dnia 9 kwietnia 1898.

L. 2577 (3182 3 - 8 )
Obwieszczenie.

W myśl postanowień §, 80 ust. o 
Repr. pow. podajemy niniejszem do 
wiadomości, że zamknięcia rachunkowe 
funduszu powiatowego administracyj
nego, funduszu powiatowego dróg 
gminnych i funduszu dróg powiato
wych za rok 5 897 zostały wyłożone 
do przejrzenia przez opodatkowanych.

Z Wydziału Rady pow.atowej 
w Brzesku, dnia 8 maja 1898.

Prezes: Gótz w. r.

L. cz. Cg. I. 57/98 (1) (3064 3— 3)
Przeciw Jadwidze lo. Chochorowskiej 2o. 

Czabranowej, której miejsce .pobytu jest nie
znane, wniesionym został do' c. k. sądu obwo
dowego w Nowym Sączu przez Jana Legutkę
1 Juliannę Legutkową przez pełnom. adw. dra 
Barbackiego, pozew o uznanie i wpis prawa 
własności 8/64 części realności pod Nr. 71 w 
Nowym Sączu wkl. 169 ks. gr. tejże gramy.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw
szą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień
2 czerwca 1898 o godz. 10 rano do tego sądu 
biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanej Jadwigi 
lo- Chocborowskiej, 2o. Czabranowej,ustanawia 
się pana adwokata dra. Gustawa Stubra w No
wym Sączu kuratorem.

• Tenże kurator zastępywać będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
Oddział I., dnia 4 maia 1898.

L. 42901 (3165 2 - 8 )
OBWIESZCZENIE.

Dnia 24 czerwca 1898 odbędzie się w 
kaplicy św. Zofii we Lwowie przed południem 
po mszy św. losowanie pos gów z fundacyj 
imienia:

1. Jana Antoniego Łukiewicza,
II Karola Soboty,
III. Wincentego Łodzi Pinińskiego i
IV. Elżbiety Czarkowskiej.
Do losowania posagu z fundacyi Jana 

Antoniego Łukiewicza przypuszczonych będzie 
oprócz sierót znajdujących się na wychowaniu 
w Zakładzie S. Miłosierdzia, domu św. Ka
zimierza dziesięć innych dziewcząt, które 
przedstawione zostaną przez rz. kat. proboszcza 
parafii łać. św. Mikołaja we Lwowie.

Kompetentki mają wykazać swe upra
wnienie metryką urodzenia, jako też świa
dectwem zupełnego sieroctwa, ubóstwa i mo
ralności, wystawionem przez miejscową wła
dzę, a stwierdzouem, przez właściwy urząd 
parafialny i w tym celu zgłosić się najdalej 
do 20 czerwca 1898 r. u przełożonej wymie
nionego Zakładu i w urzędzie parafialnym 
obrz. łać. św. Mikołaja we Lwowie.

Współubiegające się winne 24 czerwca
b. r. wysłuchać mszy św. w kaplicy św. Zo
fii. Dzieci, które nie są w stanie same loso
wać, tudzież sieroty, które przekroczyły 24 
rok życia, wykluczone są od losowania.

2. Do losowania z fund cyi Kar Aa So
boty przypuszczonych będzie również oprócz 
dziewcząt znajdujących się na wychowaniu 
w zakładzie S. Miłosierdzia św. Kazimierza, 
także dziesięć innyeh dziewcząt, które przed- 
staw'or?e zostaną przez rzym. kat. proboszcza 
św. Mikołaja, a które zachować muszą te same 
formalności jakie zawiera ogłoszenie co do 
fundacyi Łukiewicza pod 1.

3. Do losowania z tundacyi Wincentego 
Łodzi Pouiriskiego dopuszczone będą dzie
wczęta, które udowodnią, że są religii kato
lickiej, z rodziców ślubnych w Galicyi uro
dzone i zamieszkałe, że 8 rok życia ukoń
czyły a 24 roku nie przekroczyły, że prowa
dzą się moralnie, naukę religii pobierały, są 
ubogie, że ich rodzice są ubodzy i moralne 
życie prowadzą, lub jeżeli już nie żyją, że 
nie pozostawili majątku.

Od złożenia powyższych dowodów u- 
wobione są dziewczęta zostające w zakładzie 
św. Kazimierza we Lwowie.

Eodzice lub opiekunowie dziewcząt, któ
re chcą brać udział w losowaniu mają wnieść 
pisemne pod?nia udokumentowane w sposób 
wyżej podany najpóźniej do 15 czerwca 1898 
do protokołu podawczego c. k. Namiestnictwa.

Do ' ciągnienia losów przystąpią dzie
wczęta po kolei według starszeństwa wieku.

Wygrywające posag obowiązane są z 
woli fundatora modlić się za spokój duszy 
jego, a w rocznicę śmierci t. j. 24 marca 
każdego roku wysłuchać mszy św.

4. Do losowania z fundacyi Elżbiety 
Czarkowskiej dopuszczonych będzie oprócz 
dziewcząt zostających na wychowaniu u  za
kładzie S. Miłosierdzia św. Kazimierza także 
b n y ch  dzies;ęć dziewcząt przedstawionych 
przez rzy m. kat. proboszcza parafii św. Miko
łaja we Lwowie.

T ' mają wykazać, że 8 rok życia u- 
koriczyły, a 24 roku nie przekroczyły, że nie 
mają już wcale rodziców, lub mają tylko 
ojca, lub matkę, że są religii kat , urodzone 
w Galicyi, lub W. Ks. Kiakowskiem, z ro
dziców względnie z matki narodowości pol
skiej, że moralnie się prowadzą i są ubogie.

Sieroty, które już raz wygrały posag, 
wykluczone są od losowania

Wygrywająca obowiązaną jest modlić 
się za spokój duszy fundatorki, a szczególnie 
w dniu jej śmierci t. j. 19 czerwca każdego 
roku.

Wygrane sumy posagowe będą aż do 
czasu wyjścia za mąż względnie do pełnole- 
tności wygrywających, umieszczone korzy
stnie, a rewersy doręczone ich uprawnionym 
zastępcom.

u  c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 maja 1898.

L. cz. C II. 197/98 (3186 2 -  3)
Przeciw Wojciechowi Ślusarzowi, które

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c k. sądu powiatowego w Gorlicach 
o rzez Jędrzeja Szurka, Szczepana Mruczka i 
Józefa Bybg pozew o 400 zł., 216 zł. i 150 zł.

Na podstawie pozwów ty cii wyznaczono 
audytnoyę na dzień 26 maja 1898' o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Józefa 
(husarza ustanawia się pana dr. Czesława 
Sieczkowskiego adwokata w Gorlicach kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego Wojciecha Ślusarza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach
Oddział I I , dnia 14 maja 1898.
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Panujących w kraju choro1.) zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
kPr w. z iań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 maja 1898.

Bpizonc-pj! o w i a M i e .i s c o w o s ć

Nosacizna

Wąglik 

^ w ą g U T o T

h on,Iór świń

Zar;reza pyskowa 
1 racicowa

Parchy

Otręt

Wścieklizna

B o c h n i a  
B u c z a c z

Fi t a m i o n k a 
P r z e m y ś l a n  y 
S t a n i s ł a w ó w  
T • u m a z
H o r o d e n ka 
K r o s n o  
S k a ł a t
S r z e ż a n y
H o r o d e a. k a
K a m i o n k a
M o ś c i s kja
M y ś l e n i c e
P r z e m y ś l
P o d h a j c e

K a w a  
R e h  a Ja! n 
R u d k i  
8 k a ł a t 
Sn  i a ty n 
S t a n i s ł a w ó w  
Z a l e s z c z y k i

Nsedory stare.
Potok złoty (ob. dw.) 
Sokole (ob. dw.). 
Połonice (ob. dw.). 
Uzin (ob. dw.). 
Pszeniczniki f*b. dw.).
Okno (ob. dw.). 
Dobieszyn (ob. dw.). 
Sopocko

B o b r k a  
Ch r z a n ó w  
G or l i  c e 
Ł a ń c u  t 
P r z  e m y  śl 
R o h a t y  n 
R z e s z ó w  
Z b a r a ż
B r z e ż a n y
B r z o z ó w
B u c z  acz
J a s ł o
M i e l e c
P r z e m y ś l a n y
R o h a t y n
T ł u  na a c z
Z a l e s z c z y k i

Płaueza mała
Kopaczyńce Rakowigd (ob. dw.).
Busk, (Niemieckie borki).
Słomianka.
Jawornik.
Jaksmanice
Burkanów, Bekersdorf, Pieniawa, Iszezków, Siemikowce, 

Uwsie,
Parypsy.
Kieszezowaa, Pomonięta, Stratyn, Zagórze knihynieekie 
Jatwięgi.
Poznanka gniła (ob. dw.).
Karłów (ob. dw.).
Jamnica, Końozaki Stare,
Lesieczniki, Nowosiółka Kostiukowa (ob. dw.),
Oboderkowce.
Brzezinka-, Poręba (ob. dw.). 
Ropica ruska.
Teresin (ob. dw.).
Kosztowa.
Potok.
Nosowka, Zalesie. 
Kiebanówka.

B i a ł a
S a m b o r
Ż y d a c z ó w
B o b r k a
K a m i o n k a

Sloboda (ob. dw.). 
Jasionów.
Rusiłów.
Sieklówka dolna, Skalnik. 
Duleza Wielka.
Korzelice
Bołszowce.
Dolina (ob, dw.). 
Pieczarna.
Polanka wielka (ob. dw.). 
Majnic-z.
Sulatycze. ____________
Bobrka.
Pedatyn.

Z e. k. /Namiestnictwa.
L. 45.444.

OBWIESZCZENIE.
Wysokie c. k. Ministerstwo spraw w e

wnętrznych na podstawie artykułu 5 konwencji 
o t  rymarskiej z dnia 6 grudnia 1891 i pun
ktu 5 odnośnego protokołu końcowego (dz. 
^  P- nr. 16 z roku 1892) reskryptem z dnia 
. 9 mąja b. r. i. 15.389 zakazało bezwarun
kowo wprowadzać bydło rogate do królestw 
1 krajów reprezentowanych w Radzie państwa 
? Następujących zarazą płucną zapowietrzonych 
1 z tego powodu zamkniętych obszarów pań
stwa niemieckiego, a mianowicie:

Z okręgów rządowych Szczecin (Stettin), 
^tralsund i Merseburg w królestwie Pruskiem, 
tudzież

Z okręgów Lipsk (Leipzig) i Zwiekau 
^  królestwie Saskiem.

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłoszenia 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej11 aż do o- 
dwołania w miejsce zakazu c. k. Ministerstwa 
spraw wewn. z daia 11 kwietnia bież. roku 
1-11.460 ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem 
z 18 kwietnia b. r. 1. 35 642.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 maja 1898.

L. cz. C. I. 44/98 (1) (3215)
Przeciw Agnieszce Knup z Chochołowa, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Czarnym Dunajcu przez Jana Gruszkę i Jó 
zefa Gąsienicę pozew o 162 zł. 87 ct

Na podstawie pozwu lego wyznaczono 
termin na dzień 26 maja 1S98 godzinę 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Agnieszki Knu- 
powoj ustanawia się paua Jędrzeja Wieczorka 
wójta w Chochołowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Agnie
szkę Knupową w rreczonej sprawie na jej 
1 oszt i niebezpieczeństwo,_ dopóki w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu 
Oddział I ,  dnia 18 kwietnia 1898.

L. cz. Ne. II. 7/98 (2) (3221)
Przeciw Ohasklowi Donner i Judzie 

Lerner handlarzom drzewa, poprzednio w No
wosiółkach pow. Złoczów zamieszkałym, któ
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ro
hatynie przez Franciszka Jaruntowskiego 
z Załanowa pozew o ubezpmczenie dowodu

do sporu o oddanie wyrębu lasowogo w Za- 
łaoowie i Dziczkach.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do wysłuchania przeciwników na dzień 
1 czerwca 1898 o 8 rano.

Celem strzeżenia praw tychże niewia
domych z życia i miejsca pobytu ustanawia 
się pana Jacka Żyborskiego w Rohatynie ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy w7 Rohatynie
Oddział II., dma 5 maja 1898.

L. ez. Cg. I. 70/98 (2) (3208)
Przeciw Wolfowi Schrekinger, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez gminę miasta Sambora pozew o uzna
nie prawa zastawu dla trzechletniego prawa 
najmu realności pod 1. 120 w Samborze dz. 
Przemyska za zgasłe i intabulacyę wykreśle
nia tego prawa zastawu w stanie biernym 
realności wyk.; hip. 76 i 118 księgi grunt, 
gminy Sambor dziel. Przemyska

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
termin do pierwszej audyencyi na dzień 1 
czerwca 1898 o godz. 10 przed południem 
w biurze nr. 12.

Celem strzeżenia praw powyższego po
zwanego ustanawia się pana kdw. dr. Juliusza 
Aleksandrowicza w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie z miej
sca pobytu nieznanego Wolfa Sehrekingera 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie
czeństwo,'dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy w Samborze 
Oddział I., dnia 31 marca 1898.

L. 0. III. 48/98 (3 i 57 1 - 3 )
Przeciw lózefowi Kochanowskiemu, któ

rego miejsce pobytu je t nieznane, wniesio
nym został do c. k. sądu powiatowego w An
drychowie przez Franciszka Kudasa pozew o 
orzefczenie, że prawo zastawu dis 100 zł. na 
realnoś ii whl. 483 w Andrychowie na rzecz 
Józefa Kochanowskiego wpisane, zgasło.

Rozprawa odbędzie się 24 maja 1998 
o 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się dr. Hommego w Andrychowie ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- j w Czortkowie i wzywa Wandę Raczyńską by
zwanego dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
Oddział III., dnia 12 maja 1898.

L. cz. T. 2/98 (3) (3026 2—3)
0. k. Sąd obwodowy j ko handlowy w 

Tarnopolu, wdrażając na prośbę Benia Zlatkesa 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa posiadacza 
zaginionego wekslu z daty: Niżborg nowy, 19 
lutego 1897 na 135 zł. w. a. opiewającego 
w 8 miesięcy od daty płatnego, przez Benia 
Zlatkesa wystawionego, a przez Marcina Ja
nickiego akceptowanego, aby w przeciągu 45 
dni od dnia ostatniego zamieszczenia edyktu 
w urzędowej części Gazety Lwowskiej, licząc 
takowy sądowi tutejszemu tem pewniej przed 
łożył, względnie swe prawa do takowego wy
kazał, ileże w przeciwnym razie na ponowne 
żądanie proszącego za umorzony uznanym 
zostanie.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu
Oddział V., dnia 6 kwietnia 1898.

temuż kuratorowi swe środki obronne dostar
czyła lub innego zastępcę sobie ustanowiła. 

0. k. Sąd powiatowy w Czortkuwie 
Oddział I., dnia 25 kwietnia 1898.

; L. 0. 221/97 1/VIIL (8161 1 - 3 )
W depozycie karnym przechowaną jest 

od iipca 1897 z kradzieży pochodząca para 
złotych kulczyków' z dyamentami należąca do 
wisiorków skrzydlatych wartości około 50 zł.

Wzywa się zatem niewiadomego dotych
czas właściciela, ażeby w ciągu jednego roku 
od trzeciego umieszczenia tego edyktu licząc,

' prawo własności tych kulczyków wykazał,
' inaczej bowiem takowe będą sprzedane a u- 
' zysfiana cena złoży się do kasy rządowej.

Z c k. Sądu obwodowego w Kołomyi 
Oddział VIII., dnia 1 maja 1898.

L. ez. IV. 345/98 (1) (3035 1— 3)
Dla niewiadomej z miejsca pobytu Na- 

śei z Gzornowusów Łypnej, ustanawia się ku
ratorem Fedora Michaluk w Kozówki, wzy
wając ją, by się do spadku po ś. p. Magda 
lenie Schneider zmarłej w Kozówce dnia 26 
sierpnia 1897 z pozostawieniem kodycylu 
z dma 20 sierpnia 1896 w przeciągu roku 
zgłosiła, gdyż inaczej spadek z kuratorem jej 
będzie przeprowadzony i w sądzie zacho- 
wanyfn.

0. k. Sąd powiatowy. Kozowa 
Oddział I , dnia 26 marca 1898.

L. 17820 (3065 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy

wa niewiadomego posiadacza książeczki wkład
kowej Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Staremmieście, stowarzyszenia 
kredytowego z ograniczoną poręką z napisem 
w niemieckim języku „Spareinlagebuch des 
Greditvereines fur. Handel und Gewerbe in 
Staremiasto registr. Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung11 Nr. 129 na imię Schamy 
Berlfeina wystawioną a na 184 zł 47 ct. o- 
piewająeą, by takową w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia 3 umieszczenia edyktu w Gazecie 
Lwowskiej tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
po upływie tego terminu książeczka ta wkład
kowa amortyzowaną zostanie.

Sambor, 29 grudnia 1897.

L. cz. III. 2371/95 1/1. (3091 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Ozorikowie w 

sporze dr. Adolfa Stóekla przeciw oświad
czonym spadkobiercom ś. p. Erazminy Sehat- 
tauer, jako to; Amelii z Raczyńskich Lango- 
wej, Wandzie Raczyńskiej, Aleksandrowi Ra
czyńskiemu, Adolfinie Bernalewskiej, Wikto- 
ryi Stęehlińskiąi Antoniemu Wiśniewskiemu, 
Zygmuntowi Wiśniewskiemu, Karolowi Wi
śniewskiemu, małoletnim: Alfunsynie, Leo- 
poldynie i Michałowi Woźniakowskim, Ewe
linie Trzeińskipj, Paulinie Podgórskiej i nie
wiadomym lub nieoświadczonym dotąd spad
kobiercom pto 1468 zł. w. a. ustanawia dla 
niewiadomej] z miejsca pobytu Wandy Ra
czyńskiej kuratorem adw. dr Izaaka Moslera

L . 5675 (3092 1— 3)
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Mikołaja 
Byczkowskiego z Łuki wielkiej, że celem do
ręczenia mu ts, uchwał z dnia 25 stycznia 
1897 1. 508 i z dnia 27 stycznia 1897 1. 563 
i 564 ustanowiono dla niego kuratorem Ju
liana Krochmaiuka.

Mikulhiee, dnia 31 sierpnia 1897.

I .  4942 (3094 1 - 3 )
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu Hanuśkę Bło- 
szezyńską, że celem doręczenia jej ts. uchwały 
z 16 maja 1896 1. 3126 i 3193 ustanowiono 
kuratora Wasyla; Witrowiec.

Mikulińce, 14 lipca 1897. '

Doniesienia prywatne.

Superfosfaty, mączkę kośeianą
tudzież wszelkie

N a w o z y  sztuczne
poleca po najtańszych eenaeli

F A B R Y K A
Pierwszego galicyjskiego

T m . i i  i -  P r z i i f i  c t a r a w
prze Uem

Spółki komandytowej 
J U L I A N A  W A N G A

O gjośzenfe*
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Snia yoie zaprasza na

Walne Zgromadzenie
które się. odbędzie dnia 1 czerwca 1898 o godzinie 5 po południu.

1. Odczytanie protokołu z ostatniego w&laego zgromadzenia.
2. Zamknięcie rachunkowe za rok obrotowy 1897 i sprawozdanie komisyi

szkontnijącej, oraz udzielenie Dyrekcji absolutoryum.
3. Zatwierdzenie rozdziała zysków dokonanego w myśl §. 79 statutu.
4. Wybór 4 członków do Rady nadzorczej na lat trzy i na jeden rok.
b. Wnioski.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego.
Sniatyn, dnia 14 maja 1898.

Sekretarz : Jan Polończyk. P rezes; Ks. Filemon Ogónowski,



/utuiiuu zurojowy i wodoleczniczy M O i S Z T N  pod Stryjem
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Pensyon bez leczenia od 15 zł. tygodniowo, z leczeniem od 20 zł. 
Położony wśród lasów szpilkowych 1050 stóp nad poziom morza w zdro- 
i uroczej okolicy.
Stacya kolejowa, poczta, telegraf w miejscu. 526a

o t w a r t y  od  1  c z e r w c a  d o  1 5  w r z e ś n i a .
Leczenie kąpielami solankowemi, borowinowemi, hydropatyą i masaże® 

Wskazania: choroby p:zewodu pokarmowego, narządu oddechowego, kobiece, 
nerwowe, reumatyczne, niedokrewność, zbytnia otyłość.

Zarząd dr. Artur Zapoth, lekarz zdrojowy

Do „Gazety Lwowskiej“ 
O G Ł O S Z E N I A

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l x/2 centa, tłustym 

petitem dwa centy.

Realność parterowa z ogrodem i pla
cem budowlanym przy ul. Łyczakowskiej do 
sprzedania. Bliższych szczegółów udzieli kan- 
celarya ad w. dr. Włodzimierza Jasinickiego, 
ul. Wałowa 1. 11. 508
j f lR ło d y  inteligentny kancelista notaryalny, ka- 
J j - Ł  tolik, obznajomiony gruntownie z manipulaeyą, 
pracujący w koncepcie, szuka posady od 1 czerwca 
18J8. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista" poste 
restante Stryj.

£ 3 ł u c k a c z  p r a w ,  rutynowany mundant, z pię- 
knem pismem, poszukuje miejsesw kaneelaryi 

adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100“ w Admini- 
stracyi Słowa polskiego. a

p o k o j e  z przedpokojem, piwnicą, dwa wej- 
• •  ścia, od 15 maja do wynajęcia przy ulicy Zy- 
blikiewieza 1. 37.

Łekcye szermierki na pałasze 
i florety. Warunki bardzo 

przystępne. Rliższe szczegóły ul. 
Ratorego 1. 32, pierwsze piętro, 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Jlla 
młodzieży akademickiej i ucz
niów szkól średnich ceny zniżone.

Handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla'

L w ó w , p l a c  M a r y a c k i  10
poleca naturalne, czyste ■

w i n a
reńskie, austryackie, wę
gierskie, francuskie hiszpań

skie w najlepszej jakości.
Wina naturalne, nie zaprawiane al
koholami, bez jakichkolwiek przy
mieszek po cenie możliwie niskiej; 
że wszystkie wina jakie utrzymuję na 
składzie, są naturalne i prawdziwe 
li tylko z winogron otrzymane, bez
warunkowo ręczę. — Cenniki na żą

danie wysyłam odwrotnie.

stacya kolejowa, pocztowa i telegra
ficzna w miejscu, są na sprzedaż do 
sadzenia następujące gatunki jadalnych 
i wysokoprocentowych kartofli: Piast, 
Ozimek, Taczała, Zagłoba, Ostoja, Do
łęga, Gorzelnik, Atheny, Reichskanzler, 
Lech, Leiiwa, Zawisza, Hertha, Impe
rator i Weltwunder po cenie 3 zł. za 
100 kilo netto, stacya kolejowa Boł- 
szowce. Biorącym pełny wagon t. j. 
100 cetnarów o 10 prc. taniej. Worki 
liczy się po cenie targowej. Zamówie
nia przyjmuje Zarzad dóbr Bołszowce.

493a

fii: ii-ri,

Sikawki pożarne
systemu Douglasa i Noela, stosowne dla gmin i ob
szarów dworskich, poleca pod jak najkorzystniej- 
szemi warunkami, jako wyłączny zastępca firmy 
H, Cegielskiego w Poznaniu, mogąc się powołać 
na najehlubniejsze świadectwa świetnych Wydzia

łów powiatowych 532a

S. Bronikowski w Stanisławowie.
,MODY PARYŻ KIE “

D la  n a s a y c li  P a ń
najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawie 
rające wielkie tablice krojów i haftów, dod3tki po
wieściowe oraz nutowe, kosztuje kwartalnie 1 zł., i 
półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł. Prenumeratę należy j 
przesyłać wprost do administracji „Mód Paryskich" ! 
we Lwowie, ul Łyczakowska 1. 27, lub do Ajenoyi i 
dzienników S. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Haus- j 
mana 1. 9. — Numera okazowe wysyła się na żą- !

danie bezpłatnie. !

z najlepszych angielskich fabryk po 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „REG-EKT", której wyroby po
wszechnie uznane za najlepsze. Repa- 
racya rowerów uskutecznia się najsta
ranniej i fachowo. Specyalny warsztat 
mechaniczny dla rowerów i maszyn do 
szycia. — S . W A G N E R , mechanik, 

w e  L w o w i e , 
u l i c a  S o b i e s k i e g o  3 4

I SZPARAGI
1 ił I g r .  ¥ 0  c t .  539

Zakład ogrodniczy i Fabr. konserw, 
w Lubyczy królewskiej (poczta).

Ochronna marka: ±kśrtck±*±*it
K o t w i c a . .

Liniment.Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na
bycia we wszystkich aptekach. Tego

pow sz ech n ie  u lu b ionego środ k a  dom ow ego
należy zawsze żądać tylko w butelkach ory
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą" 
z apteki Richtera i z przezornością 
uznawać ty lk o  butelki z tą marką 
jako^wyróh oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym lwem 

___________  w Pradze.

31

Cukiernia
Józefa Brzeziny

we Lwowie, ul. Hetmańska 12
poleca 63

ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry 
deserowe, owoce smażone, francuskie 
i  krajowe, karmelki, pomadki, czeko

ladę Sucharda.
Zamówienia miejscowe i na prowincyę wy
konywa jak najstaranniej w ściśle ozna

czonym czasie.

§£©00000000000000^00000000000000^
n u  “h j  m  a r  a h  m t

Zakład kąpielowy wód siaresaanych
w  pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca

otwarty w dnfn 20 maja.
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 

ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie lecznictwa i nic szczędząc 
wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnictwie zdrojowisk.

W s b a z a o l a :  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i pozapaiue wypo
ciny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Osres ozdrowienia pr operacyach chi
rurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła
szcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje 
się 85-40204 ałunu). Przewłoczne zatrucia metaliczne. Neurastenia. — Również są wygodnie urzą
dzone kąpiele rzeczne na Wereszycy.

Apteka wzorowa. — Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. — W kaplicy zakładowej 
codziennie msza św. 497

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 et. od osoby. 
Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza: — Mleczarnia. — Wody mineralno 

rodzime i zagraniczne. — Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. — Czytelnia obficie 
zaopatrzona. — Biblioteka. — Sala balowa i koncertowa. — Fortepian dla użytku gości.

Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania.
Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. — Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.

Karol Bratkow ski.

9 9 a  m  i t
nowo otworzony Magazyn Mód

poleca na sezon

kapelusze damskie
Modele paryskie. —  Ceny najprzystępniejsze. 

Lwów, ul. Jagiellońska 1. 7 6«.
(róg ulicy Trzeciego Maja).

Smółka stolarzy lwowskich
we Lwowie, plac Bernardyński 1. 17

poleca swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
obficie zaopatrzony

w w ielk i w ybór garn iturów  do s lo n ó w , kom pletne urządzenia pokoi ja d a l
n ych  i  syp ia ln ych , oraz u trzym uje na  sk ład zie m eble g ięte  i żelazne.
Wszelkie zamówionia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchod/ąee, przyjmuje po cenach naj

przystępniejszych, ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonauie. 507

IS®

I
P o r a  w i o s e n n a  i  l e t n i a  1 8 9 8 .  ^

Prawdziwe berneńskie materye
O d c in e k  3*10 f i l t r ,  d ł u g i ,  I **. ^ © 5 ,  3 -7 0 , 4-8©  ss d o b r e j ) ,  .

n a  c a ł k o w i t e  u b r a n i e  **• p r a w d z iw e j
„ „  , • 4 , . { z ł .  7 -7 »  z  w y b o r n e j  > w e ln v

m ę s k ie  w y s t a r c z a j ą c y ,  | © -_  x b a r d z o  w y b o r n e j  { o w c z e i
k o s z tu je  t y l k o  I z ł .  1 0 ‘5 h  z  p r z e w y b o r n e j  )

Odcinek na czarne ubrania salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny i t. d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze 

swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Siegel-Imhof w  Bernie (Morawy).
Próbki za darmo i oplatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 

Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 
firmy na miejscu fabrycznera są znaczne.

Z drukami WI. Łosińskiego ul. Gstmeckiego l. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. (Z*r*|dc* Wł. J. Weber). Papier % fabryki papieru J. Fiałkowskich.


